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W stolicy Bułgarii wznowio­
ne zostały wczoraj obrady 
XXVIII Sesji RWPG.

Na przedpołudniowym po­
siedzeniu uczestnicy omawiali 
sprawozdania grup roboczych 
RWPG. Po południu odbyło się 
posiedzenie plenarne. (PAP)
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Nr 146 (9426)

Wvd. AB Cena 50 gr

Przywódcy radzieccy 
u trumny G. Żukowa
Leonid Breżniew, Nikołaj 

Podgórny i inni czołowi przed 
stawiciele KPZR i rządu ra­
dzieckiego pełnili 21...:.. war­
tę honorową u trumny mar­
szałka G. Żukowa.

Przywódcy radzieccy złożyli 
knndolencje rodzinie zmarłe­
go. (PAP)

Szczegóły 
podróży R. Nixona

Doradca prezydenta USA, 
Alexander Haig ujawnił dal­
sze szczegóły najbliższej pod­
róży prezydenta Nixona. Łącz­
nie prezydent spędzi za gra­
nicą 12 dni. Po powrocie z Bli­
skiego Wschodu, udał się wczo 
raj do Key Biscayne, skąd we 
wtorek odleci bezpośrednio do 
Brukseli, a następnie do Mos­
kwy.

Haig wykluczył możliwość, by 
prezydent — po wizycie w Mos 
kwie — miał udać się w dro­
gę powrotną nad Pacyfikiem, 
co według niektórych speku­
lacji — miałoby się wiązać z 
krótką wizytą w Japonii lub 
Korei Południowej. (PAP)

Nalot izraelski
na Liban

Jak poinformowała Pale­
styńska Agencja Prasowa 
WAFA, podczas nalotu doko­
nanego wczoraj przez lotnic­
two izraelskie na obozy uchodź 
ców palestyńskich w południo­
wym Libanie pięć osób cy­
wilnych poniosło śmierć, a 19 
zostało rannych. Ofiarami są 
głównie dzieci i ludzie starsi.

Również Agencja WAFA 
informuje, że wczoraj rano ze­
strzelono nad Libanem.samolot 
izraelski, który wtargnął w 
obszar powietrzny tego kraju. 
Samolot w płomieniach runął 
do morza. (PAP)

Aparatura naukowa 
z Poznania na Księżycu?

| Udział w pracach „Interkosmosu” |
Istnieją realne szanse na to, iż w ciągu kilku lat polska 

aparatura naukowa znajdzie się na Księżycu. W Katedrze 
Astronomii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu trwają bowiem prace przygotowawcze nad urządzeniem 
do astrometrii — kosmiczną wersją teodolitu. Kieruje ty-
mi pracami prof. Hieronim Hurnik.

Bundestag zatwierdzi! 
układ z CSRS.

Bundestag zatwierdził wczó 
raj układ o normalizacji sto­
sunków zawarty między 
RFN a CSRS. Spośród 422 de 
putowanych uprawnionych do 
głosowania za układem wypo­
wiedziało się 232, a przeciwko 
— 190.

Zatwierdzenie układu przez 
parlament zachodnio-niemiec- 
ki poprzedziła debata, która 
ujawniła rozbieżność stano­
wisk koalicji rządzącej socjal 
demokratów (SPD) i wolnych 
demokratów (FDP> z jednej 
strony, oraz opozycji chadec­
kiej CDU/CSU z drugi°i na 
s—wo stosunków z CSRS. W 
debacie zabierali głos m. in. 
kanclerz Helmut Schmidt o- 
raz deputowany SPD Egon 
Bahr. Podkreślali oni. że jest 
to ostatni z układów dwu­
stronnych. jakie RFN zawarła 
w ramach prccesu normaliza­
cji stosunków z krajami soc- 
jal^bm^rn--’

Chadecja wypowiedziała się 
przeciwko zatwierdzeniu ukła 
du normalizacyjnego z CSRS, 
argumentując, że reguluje on 
stosunki wzajemne między 
obu krajami w sposób nib- 
sorawiedliwy dla Republiki 
Federalnej. (PAP)

Podczas spotkania.
Fot. — S. Ossowski

Czynem potwierdzają oddanie 
socjalistycznej ojczyźnie

Spotkanie młodych przodcw lików pracy w KW PZPR
Szesnastu młodych przodowników pracy socjalistycznej — 

członków ZMS — wzięło wczoraj udział w spotkaniu, z I se­
kretarzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu Je­
rzym Zasadą. W spotkaniu uczestniczył także sekretarz KW 
— Stanisław Kulesza.
Młodzi ZMS-owcy poszczycić 

się mogą doskonałymi osiągnię 
ciami produkcyjnymi, zaanga­
żowaniem społecznym, działał 
nością na rzecz środowiska. Re 
prezentują wszystkie niemalże 
regiony Wielkopolski. Euge­
niusz Galant jest elektronikiem 
przemysłowym w konińskiej 
Hucie Aluminium. Kierowane 
przez niego koło ZMS zdobyło 
tytuł Kolektywu Pracy Socja­
listycznej. Zdzisław Pawłowski 
z Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych posiada tytuł Przo­
downika Pracy Socjalistycznej. 
Jan Szwed z Fabryki Sprzętu

W toku wstępnych rozmów, 
jakie przeprowadzono z przed 
stawicielami radzieckiego Ins 
tytutu Badań Kosmicznych 
ustalono, iż Związek Radziec­
ki jest zainteresowany wyko­
rzystaniem polskiego aparatu. 
Wszedłby on w skład stacjo­
narnego lub ruchomego labo­
ratorium księżycowego (typu 
np. „Łunochoda”) i wylądo­
wałby na srebrnym globie 
przypuszczalnie na początku 
lat osiemdziesiątych.

Nie jest to jedyny kierunek 
badań kosmicznych, rozwijany 
w Polsce. W przyszłym roku 
naukowcy polscy wezmą udział 
w eksperymencie „Interkosmo 
su” z zakresu biologii kes- 
miczney Nadano mu nazwę 
„Bioblok”. W Kosmos polecą 
tym razem zwierzęta doświad 
czalne a grupa polskich spe­
cjalistów pod kierunkiem prof. 
Stanisława Barańskiego będzie 
badać wpływ czynników lotu 
kosmicznego, m. in. nieważkoś 
ci — na procesy wewnątrzko­
mórkowe.

Przewiduje się również kon 
tynuowanie eksperymentu „Ko 
pernik 500”. Przewiduje się, że 
polski radiospektrograf zosta­
nie umieszczony na satelicie 
„Jonosond” jaki będzie wystrze 
lony za około 2 lata i zostanie 
wykorzystany do badania jo- 
nosfery. (PAP)

Okrętowego „Meblomor” w 
Czarnkowie złożył 12 wnios­
ków racjonalizatorskich. Irena 
Orłowska, pielęgniarka Szpita 
la im. J. Strusia w Poznaniu 
była organizatorką „Białych 
Niedziel” służby zdrowia

Oto kilku zaledwie uczestni 
ków wczorajszego spotkania. 
O całej pozostałej reszcie moż 
na także powiedzieć, że dobrze 
zasłużyli na wyróżnienie po­
przez umiejętne kojarzenie pra 
cy produkcyjnej z działalnoś­
cią organizacyjną.

Im właśnie I sekretarz KW 
serdecznie pogratulował wy­
sokiego odznaczenia, które o- 
trzymał ZMS — Sztandar Pra 
cy I klasy. Jest w tym także 
zasługa młodych Wielkopolan. 
Nie brakowało ich na żadnej 
budowie, podejmowali zobowią 
zania dla uczczenia XXX rocz 
nicy Polski Ludowej, ofero­
wali swój udział w akcji „Ser 
deczna Krew”, zgłaszali swą 
gotowość do zapisania własnej 
karty w „Indeksie Polska 
2000”. Są potwierdzeniem zau­
fania, którym partia darzy mło 
de pokolenie Polaków, potwier 
dzeniem jego aktywności i pa

Obronność w 30 leciu PRL
W Warszawie zakończyła się 

wczoraj dwudniowa konferencja 
naukowa poświęcona problemom 
obronności kraju w 30-leciu Polski 
I.udowej, zorganizowana przez Woj 
sitową Akademię Polityczną i Woj­
skowy Instytut Historyczny.

Plenum ZG ZPP...
Plenum ZG Zrzeszenia Prawni­

ków Polskich omówiło 20 bm. za­
dania prawników na tle rządowego 
programu doskonalenia prawa w 
latach 1974—80.

... i ZG ZZPLiPD
Zadania organizacji związkowej 

w dalszym zaspokajaniu potrzeb 
socjalnych i bytowych załóg gos­
podarstw leśnych i zakładów prze 
myślowych omawiane są na ple­
narnym posiedzeniu Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego Pracow 
ników Leśnych i Przemysłu Drze­
wnego, które rozpoczęło się w sie­
dzibie CRZZ w Warszawie. W cza­
sie obrad oceni się także dorobek 
związkowej organizacji leśników i 
pracowników przemysłu drzewne­
go, która działa już 80 lat.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj odbyło się w Wiedniu 

kolejne posiedzenie uczestników 
rozmów o wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

Zapowiedź wizyty Fahmiego
Egipski minister spraw zagranicz­

nych, I. Fahmi oświadczył, na spot 

triotyzmu. Udowadniają także 
swą postawą, że dzisiaj, tak 
jak i wczoraj, można wykazać 
swoje bohaterstwo. Skorzysta 
nie z tej szansy powinno stać 
się obowiązkiem każdego mło-
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Dziesięć dni przed końcem 

I półrocza zwróciliśmy się te­

Dla ponad 558.000 uczniów szkól podstawowych i ponadpod­
stawowych w Poznaniu i w województwie rozpoczęły się wa­
kacje. Przy pożegnaniu z kochaną „budą" i koleżankami by­
ło trochę łez... Za dwa miesiące wrócą do swoich szkół zado­
woleni i opaleni z wakacji, które, większość spędzi na kolo­

niach i obozach.
Fot. — K. Przychodzki

kaniu z działaczami Socjalistyczne­
go Związku Arabskiego, że zamie­
rza w najbliższym czasie udać się 
do Moskwy w celu przeprowadze­
nia rozmów z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, A. Gromyką. 
Rozmowy te miałyby na celu 
przygotowanie radziecko-egipskie- 
go spotkania na szczycie.

Stosunki NRD RFN
W gmachu Rady Państwa NRD 

odbyła się wczoraj uroczystość zło 
żenią listów uwierzytelniających 
przez kierownika stałego przedsta 
wicielstwa RFN w Berlinie — G. 
Ga usa.

Kolejny „szczyt” w Bonn
Agencja France Presse, powołu­

jąc się na koła rządowe w stolicy 
Republiki Federalnej pisze, że w 
połowie lipca br. odbędzie się w 
Bonn spotkanie prezydenta Fran­
cji V. Giscard d’Estaing z kancle­
rzem RFN, H. Schmidtem. Termin 
spotkania na szczycie mieli usta­
lić ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów w czasie .roz-- 
mów w Bonn 12 czerwca. Te sa­
me źródła podają, że w czasie 
spotkania przywódcy obu państw 
omówią nie tylko stosunki dwu­
stronne, ale także problemy poli­
tyki europejskiej.

Wielkopolskie zakłady na półmetku 1974 roku

Wzrost wydajności pracy 
głównym czynnikiem sukcesu

Do półmetka roku 1974 — dziewięć dni. Czwarty rok 
realizacji społeczno-gospodarczego programu rozwoju wy­
tyczonego przez VI Zjazd partii, charakteryzują szczególne 
zadania. Ich wykonanie przesądzi o realizacji całej pięcio­
latki i stworzy dobry start do następnego, równie dyna­
micznego okresu w ekonomicznym i społecznym rozwoju na­
szego kraju.
Obecnie liczy się nie tylko 

wykonanie zadań czy stopień 
ich przekroczenia. Najważniej 
sze są nakłady, jakie trzeba 
ponieść dla realizacji tych za 
dań. Stąd niezmiernie ważne 
jest ciągłe zwracanie uwagi 
na kształtowanie się podsta­
wowych relacji ekonomicz­
nych, szczególnie zaś wydaj­
ności pracy i co się z tym wią 
że, przyrostu zatrudnienia.

W ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy bieżącego roku w 
całym polskim przemyśle wy 
dajność pracy w stosunku do 
analogicznego okresu roku u- 
biegłego wzrosła o ponad 10 
procent, zatrudnienie nato­
miast o około 2,5 procent. U- 
dział wydajności pracy w 
przyroście produkcji sięgnął 
81 procent.

Sesja unii międzyparlamentarnej
W Damaszku utworzono unię 

międzyparlamentarną krajów arab 
skich. W środę odbyło się pierw­
sze jej posiedzenie. W sesji ucze­
stniczą parlamentarzyści Jordanii, 
Bahrajnu, Tunezji, Sudanu, Ku­
wejtu, Libanu, Egiptu, Syrii, Mau­
retanii oraz delegacja Narodowej 
Rady Palestyny. Utworzono komi­
sję, która przygotowuje deklara­
cję i statut tej regionalnej orga­
nizacji parlamentarzystów.

Apel oficerów portugalskich
Jak donosi AFP, grupa oficerów 

portugalskich, walczących w pół­
nocnym Mozambiku zaapelowała o 
przerwanie ognia, po którym na­
stąpiłoby wznowienie rokowań pó 
kojowych w Lusace z przywódca­
mi Frontu Wyzwolenia Mozambi­
ku (FRELIMO). Apel ten został 
lozpowszechniony wśród żołnierzy 
wszystkich jednostek wojskowych, 
w prasie i radiu, doręczono go tak­
że nowemu gubernatorowi Mozam­
biku.

Trzęsienie ziemi w Jugosławii
Wczoraj w Sarajewie, stolicy 

Bośni i Hercegowiny oraz w oko­
licy miasta dało się odczuć trzę­
sienie ziemi, którego epicentrum 
znajdowało się około 70 km na pól 
nocny zachód od Sarajewa, na 
obszarze między, bośniackimi mia­
steczkami Travnik i Zenica. We­
dług pierwszych doniesień agencji 
Tanjug, trzęsienie ziemi spowodo­
wało straty materialne w Zenicy. 

lefonicznie do kilku wielko­
polskich zakładów, .produku­
jących dla rynku. Pytania do­
tyczyły oczywiście prognoz 
wykonania półrocznych zadań 
i kształtowania się niektó­
rych relacji ekonomicznych.

Kaliskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych, znane w 
całym kraju „Winiary”. zało­
żyły w tegorocznym nianie 
wzrost produkcji o około 22 
procent. Już dzisiaj wiadomo, 
że w I półroczu dynamika ta 
została jeszcze powiększona i 
produkcja będzie wyższa o 
24 procent niż w tym samym 
okresie ubiegłego roku, to 
jest o 116 milionów złotych 
wartości większa. Plan I pół 
rocza, według przewidywań, 
wykonany zostanie w 101 — 
102 procentach. Na tak duży 
wzrost produkcji wpłynęła 
przede wszystkim wyższa wy 
dajność pracy. „Winiary” w 
tym roku wprowadziły na ry­
nek kilkanaście nowych asor 
tymentów.

Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Modena” z Poznania 
również nie będą miały kłopo 
tu z wykonaniem zadań pół­
rocznych. Biórąc za wskaźnik 
produkcję w cenach konfek­
cjonowania, dynamika w sto­
sunku do roku ubiegłego wy­
nosi ponad 10 procent. Dodać 
trzeba, że ten pokaźny wzrost 
produkcji dokonany jest przy 
zatrudnieniu niższym, niż w 
analogicznym okresie 1973 r. 
A zatem bardzo znacznie 
wzrosła wydajność prScy. Za 
planowano wzrost wydajności 
na poziomie 10,3 procent. Tym 
czasem już obecnie osiągnię­
to 11,2 proc. „Modena” szyje 
jeszcze ubiory (przede wszy-

Dokończenie na str. 2

Chór Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza 

u W. Brandta
Od kilku już lat zespoły ar 

tystyczne uniwersytetów: ilm. 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu i w Bonn łączą żywe kon 
takty. Tamtejszą orkiestrę 
Collegium Musicum gościliś­
my w naszym mieście dwu­
krotnie. • Występowała ona 
także w wielu miastach Pol­
ski. Po raz drugi udał się rów 
nież do Republiki Federalnej 
Niemiec Chór Akademicki 
UAM pod batutą doc. Stani­
sława Kulczyńskiego. Tygod­
niowe tournee, zespół rozpo­
czął w miniony poniedziałek.

Ze stolicy RFN otrzymaliś-: 
my informację iż nasi śpie­
wacy przyjęci zostali wczoraj 
rano przez byłego kanclerza 
Republiki, przewodniczącego 
SPD — Willy Brandta w jego 
prywatnej rezydencji w 
Bonn.

Zespół powitał gospodarza 
polską pieśnią studencką: a 
jego przedstawiciele podzięko 
wali W. Brandtowi za zapro­
szenie i możliwość spotkania, 
informując o kontaktach z 
młodzieżą Uniwersytetu Doń­
skiego.

Przewodniczący SPD podzię 
kowal chórzystom za to. że 
dzięki' nim miło rozpoczął 
dzień. Wyraził też zadowole­
nie ■ rozwijających sie kon­
taktów miedzy Polską a RFN, 
szczególnie zaś z kontaktów' 
młodzieży.

Npstepnjo śpiewający stu­
denci dali krótki koncert,

Dokończenie na sti 2



Atak, opozycji 1 Z posiedzenia Prezydium WRN

na rząd Wilsona
Mniejszościowy rząd labou- 

rzystowski doznał w środę 
wieczorem porażki w Izbie 
Gmin. Projekt rządowy prze- 
widujący wypłacenie związ-
kom zawodowym 10 min 
łów został odrzucony 308 
sami, przeciwko 299.

Według projektu suma

fu,n 
gło

ta
winna być zwrócona związ­
kom zawodowym z podatków,
nałożonych na nie 
net Heatha za to, 
ły zarejestrowania 
stawie ogłoszonej

przez gabi- 
że odmówi- 
się na pod- 
przez rząd

konserwatywny ustawy o sto 
sunkach w przemyśle. W gło­
sowaniu przeciwko projekto­
wi rządowemu konserwatys­
tów poparli liberałowie i na­
cjonaliści szkoccy.

Opozycja poprzez blokowa­
ni projektów rządowych w 
parlamencie, zamierza dopro­
wadzić do upadku rządu i roz 
pisani’a nowych wyborów po­
wszechnych. (PAP)

Stan gotowości do żniw
Tratwa - gigant

Pretendenci do „Mistrza Gospodarności”
Wczoraj odbyło się w Poznaniu posiedzenie Prezydium

WRN; tematem były przygotowania 
i podsumowanie konkursu miast , 
w skali Wielkopolski.

W bieżącym roku żniw do­
kona się na powierzchni 890 000 
ha, co stanowi 60 procent po­
wierzchni zasjewu. Ogólny 
areał upraw podobny jest do 
lat ubiegłych — zmieniła się 
jednak struktura zasiewów. 
Obecnie sieje się więcej rze­
paku, pszenicy i jęczmienia 
iarego, mniej żyta i owsa. 
Znaczny postęp zanotowano w 
wyposażeniu rolnictwa w kom 
bajny zbożowe typu „Bizon”. 
Państwowe gospodarstwa rol­
ne dysponują nadwyżką kom­
bajnów, którą o ile pozwoli po 
goda, wykorzysta się w ramach

Zasady egzaminów
wstępnych na uczelnie
Za dwa tygodnie rozpoczną się w szkołach wyższych eg­

zaminy wstępne na studia dzienne. Przystąpi do nich — jak 
szacuje się — przeszło 120 000 kandydatów. Uczelnie mogą 
przyjąć 63.400 maturzystów, a więc o około 5 000 więcej niż 
w ubiegłym roku. Łącznie na wszystkie rodzaje studiów: 
dzienne, wieczorowe, zaoczne i eksternistyczne — przyjętych
zostanie ponad 108 000 osób.
W tym roku nie przewiduje 

się większych zmian w orga­
nizacji egzaminów i zasadach 
rekrutacji na studia dzienne. 
W większości uczelni kandy­
daci będą zdawać tradycyjnie 
egzaminy ustne i pisemne. W 
akademiach medycznych — po 
dobnie, jak w roku ubiegłym 
— egzaminy prowadzone będą 
w formie testów.

Na niektórych kierunkach 
studiów uniwersyteckich, pe­
dagogicznych i nauczycielskich 
zmienione zostały przedmioty 
egzaminacyjne. I tak np. kan­
dydaci na biologię zdawać bę­
dą egzamin pisemny z biolo­
gii, zaś ustny — z biologii i 
do wyboru — albo z chemii, 
albo z matematyki. Młodzież 
zdająca na chemię będzie mia 
ła egzamin pisemny z matema 
tyki, natomiast ustny obowiąz 
kowo z matematyki i do wy-

boru — albo z fizyki, albo z 
chemii.

Całkowicie zmieniły się przed­
mioty egzaminacyjne dla kandy­
datów na filozofię, socjologię i nau 
ki polityczne. Egzamin pisemny 
na tych trzech kierunkach przepro 
wadzany będzie z literatury pol­
skiej. Egzamin ustny na socjologię 
i naukach politycznych obejmie 
literaturę polską z elementami gra
matyki oraz historię z 
mi propedeutyki nauki 
czeństwie.

Zmiana przedmiotów

elementa- 
o społe-

egzamina-

do tegorocznych żniw 
.Mistrz Gospodarności”

okresie trwania konkursu prze 
kroczyła kwotę 394,6 min zł.

W grupie miast do 5 000

Parkowska „Lutnia" 
nada! bez mecenasa
Pisaliśmy na łamach „Gło­

su” o kłopotach jedynego w 
pow. obornickim wiejskiego ze 
społu chóralnego — Koła Śpię 
waczego „Lutnia” w Parkowie. 
Były to początki jego działalno 
ści i sadzić należało, że czter­
dziestoma skupionymi w kole 
miłośnikami nieśni, pragnący­
mi kontynuować bogate trądy 
cje śpiewacze tego regionu, za­
interesuje sie któryś z zakła­
dów lub instytucji. Chodziło o 
udzielenie im pomocy finanso­
wej i nrganizacvjnei. bv mopli 
ćwiczyć (brak na to odpowied­
niej sali w Parkowie) i wyjeż-

cyjnych jest kontynuacją ubiegło­
rocznych korekt, które zmierzają 
do ujednolicenia wymagań wobec 
kandydatów na zbliżone kierunki 
studiów. Ułatwia to również — w 
przypadku braku miejsc na bar­
dziej atrakcyjnych kierunkach stu 
diów — przesuwanie kandydatów 
na pokrewne kierunki studiów.

Wszystkich kandydatów obowią 
zuje — oprócz egzaminu z przed­
miotów kierunkowych — pisemny 
egzamin z języka obcego.

Kandydatów do szkół arty­
stycznych, wychowania fizycz­
nego, na architekturę, kształ­
towanie terenów zieleni, wy­
chowanie plastyczne i muzycz 
ne, konserwatorstwo i muzeal 
nictwo, konserwację i restaura 
cję dzieł sztuki obowiązuje po 
nadto egzamin • praktyczny, 
sprawdzający uzdolnienia Egza 
miny praktyczne już trwają. 
Młodzież, która nie zaliczy po 
zytywnie sprawdzianów prak­
tycznych może przystąpić do 
egzaminów wstępnych 2 lipca 
na innym kierunku studiów.

PAP

dżać występy.

Minęłv już trzy lata, a w sy­
tuacji ..Lutni” nic sie nie zmie 
niło. Mecenasa jak nie było, 
tak nic ma.

Członkowie koła dali dotych 
czas sporo koncertów w kilku 
powiatach województwa po-
znańskiego koszalińskiego.
Trudno jednak od nich wyma­
gać, abv swe zainteresowania 
rozwijali kosztem... własnej 
kieszeni. Czy rzeczywiście ni­
komu w Obornickiem ni? zal°- 
żv na uchronieniu od zapom­
nienia artystycznego dorobku 
tej ziemi? (bop)

Zachmurzenie umiarkowane na 
wschodzie mielcami duże z prze­
lotnymi opadami. Temperatura 
mak^-malna od 18 stopni na Wy- 
b-reżu do 22 na nozostał-^m ob-

ne północno-zachodnie.

Dzisiejszv serwis 'nformocvinv 
op orowa) Wojciech Nentwo

usług dla rolników indywidual 
nych. Brakuje pras i przyczep 
zbierających. .Podjęto starania 
c szybszą realizację dostaw 
pras importowanych z NRD. 
Zabezpieczono kadry kombaj­
nistów i traktorzystów. Koń­
czy się przygotowania do akcji 
skupu, która w III kwartale 
obejmie 570 000 ton ziarna. W 
czasie żniw przedłuży się go­
dziny pracy handlu na wsi, 
będzie się zwracało uwagę na 
zaopatrzenie sklepów. Uzupeł­
nia się brakujące części w ba­
zach pogotowia technicznego. 
W okresie żniw nie będzie się 
organizować żadnych zebrań, 
aby nie odciągać rolników od 
pracy.

W czasie posiedzenia doko­
nano podsumowania udziału 
miast w konkursie „Mistrz 
Gospodarności”. W roku 1973/74 
w konkursie brało udział 80 
miast Wielkopolski spośród .99. 
Łączna wartość czynów spo­
łecznych wypracowana w

mieszkańców najlepszymi oka­
zały się: Lwówek, Czernieje­
wo, Zduny, Golina, Miłosław. 
Gołańcz, a w grupie miast 
5 000—15 000 mieszkańców Cho 
dzież, Wągrowiec, Września, 
Koźmin, Nowy Tomyśl i 
Trzcianka. Kandydatura Cho­
dzieży zostanie zgłoszona w 
OK FJN, który jest współor­
ganizatorem konkursu, do ty­
tułu „Krajowego Mistrza Gos­
podarności”. Pozostałe miasta 
zgłoszono do nagród central­
nych i resortowych, (godz)

Uchwalenie „Deklaracji
Atlantyckiej" w Ottawie

19 bm. zakończyła posiedze­
nie w Ottawie Rada Ministe­
rialna NATO. 15 krajów człon 
kowskich uchwaliło „Deklara­
cję Atlantycką”.

„Deklaracja”, 
niu której 
brzymi rozgłos i

uzgodnie- 
nadano ol- 
dla której u-

„Ordery Uśmiechu” 
dla przyjaciół dzieci
W Państwowym Szpitalu 

Klinicznym nr 5 Akademii 
Medycznej w Poznaniu odby­
ła się wczoraj miła uroczys­
tość wręczenia przyjaciołom 
dzieci „Orderu Uśmiechu”. 
Laureatami słonecznych od­
znaczeń zostali: Halina Lu­
bicz z Zielonej Góry — ak­
torka Teatru Ziemi Lubus- 
kitej, założycielka dwóch 
teatrów lalek, działaczka arna 
torskiego ruchu teatralnego, 
Hanna Ożogowska z Warsza­
wy — autorka wielu powie­
ści i opowiadań dla dzieci o- 
raz Olech Szczepski — dyrek 
tor Instytutu Pediatrii Akade­
mii Medycznej w Poznaniu, 
przyjaciel małych pacjentów.

(za)

Przedłużenie służby 
wojśkowej w Izraelu
Jak donoszą z Tel Awiwu, 

władze izraelskie podjęły decy 
zję o przedłużeniu służby woj 
skowej imigrantów. Odtąd imi 
granci stanu wolnego w wie­
ku 19 lat będą służyli w woj­
sku 30 miesięcy, zamiast 24, 
zaś 20-letni — 24 miesiące za­
miast 13. Okres służby wojsko 
wej imigrantów w wieku 22— 
28 lat zwiększa się z 9 do 16 
miesięcy. Przedłużenie służby 
wojskowej ma na celu zwięk­
szenie liczebności izraelskich 
sił zbrojnych. (PAP)

Indyjski dziennik o polityce Chin

Aktywizacja obecności wojskowej
na Oceanio indyjskim

Ą naliza polityki zagranicznej
* Pekinu świadczy o tym, że 

Chiny aktywnie dążą do występo­
wania z pozycji siły. Charaktery­
stycznym przejawem tego — pisze 
indyjski dziennik „Nav Bharat Ti­
mes" — jest aktywizacja obecności 
wojskowej Chin na Oceanie Indyj­
skim, a zwłaszcza w Zatoce Per­
skiej. Jak wynika z uzyskanych 
informacji, Pekin zamierza skiero­
wać dr> Zatoki Perskiej okreV wo­
jenne. co — rzecz jasna — wywo­
źcie głębokie zaniepokojenie państw 
nrzvbrzeżnych, w tym również In­
dii. Plany maoistów na Oceapie In­
dyjskim stanowią poważne zagro­
żenie suwerenności i bezpieczeń­
stwa krajów tej strefy, które swo­
ją politvkę zagraniczna opierają na

to sfnje sie jeszcze bardziej oczy- 
wirte w kontekście nlanów stwo-

wej na wyspie Ptego Garcia.
Dobrza wiadomo — podkreśla 

,.Nnv Bharat Times” — że chiń-

60 959

•iaktoro 
s e k re ta ri

skie kierownictwo realizacji
swoich ekspansjonistycznych celów 
przyłącza się do bloku najbardziej 
reakcyjnych kół imperialistycznych 
Zachodu. Stąd bierze się owo mil­
czące poparcie Pekinu dla planów 
utworzenia baz-y na Diego Garcia.

Aktywizacja obecności Chin na 
Oceanie Indyjskim — pisze dzień-; 
nik — następuje na tle nasilenia 
przygotować wojskowych w Tybe­
cie. W tym rejonie Chiny mają 
kilkanaście wielkich baz lotniczych 
i rakietowych. Chińskie rakiety 
nacelowane są na sąsiednie kraje,

tym na wielki? miasta
Wcale nie przypadkowa 
dzielana obecnie przez

Indii.
no-

wielu ob-
łerwatorów opinia, iż planv Peki­
nu w Zatoce Perskiej stanowią jed­
no z ogniw w długim łańcuchu przv 
"otowań wojennych Chin. Jasne 
iest również to że zwiększając 
cwoją obecność na Oceanie Tndvj- 
'kim. Chiny usiłują w ten sposób 
wwierać nacisk na rozwijające 
s'e i nie^aarrażowane kraje tego 
rejonu. (PAP)
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roczystego przyjęcia Pakt A- 
tlantycki organizuje specjalne 
spotkanie „na szczycie” w Bru 
kseli (26 bm.), jest w istocie 
rzeczy dokumentem nie mają­
cym mocy prawnej i nie zmie­
niającym absolutnie niczego w 
stosunkach między państwami 
NATO. W rzeczywistości skla 
dający się z 14 punktów doku­
ment ogranicza się właściwie 
do podkreślenia „obronnych” 
zadań Paktu Atlantyckiego.

Najistotniejszy jest paragraf 
jedenasty, poświęcony „konsul 
tacjom transatlantyckim” mię 
dzy USA i ich zachodnioeuro­
pejskimi sojusznikami. (PAP)

Ta gigantyczna trotwa o dlu gości blisko 1,5 km zakotwiczo­
na jest przed kombinatem ce|u|ozowo-papierniczym Kaukopaa. 
Finlandia zajmuje trzecie miejsce w święcie w produkcji miazgi 
drzewnej i piqte w produkcji celulozy i papieru.

CAF Fot. — Lechtikuve

Odlot lekarzy i personelu
medycznego WP na Bliski Wschód

Wczoraj odleciała na Bliski Wschód grupa personelu me­
dycznego i obsługi szpitala utworzonego — jak już informo­
waliśmy — przez jednostkę specjalną Wojska Polskiego w Do­
raźnych Siłach Zbrojnych ON Z.
Warto dodać, że służba me­

dyczna polskiej jednostki zys­
kała wysoką ocenę dowódz­
twa Doraźnych Sił ONZ za 
dotychczasową działalność. Wy 
posażenie szpitala znajduje się 
w Egipcie już od dłuższego 
czasu. Jedyną trudność przed 
stawiało zagospodarowanie od­
powiedniego lokum dla szpi­
tala.

Polski stacjonarny szpital 
wojskowy obliczony na 50 łó­
żek, który w pierwszych 
dniach lipca br. rozpocznie w 
Ismailii działalność — stwier­
dził z-ca szefa służby zdrowia 
MON płk dr Romauald Papliń 
ski dysponować będzie wielo- 
profilową przychodnią specja­
listyczną.

Dalsza poprawa zaopatrzenia
rolników i ludności wsi

W ciągu 5 minionych miesięcy br. rolnicy zakupili o ponad 
11 procent więcej — niż w analogicznym okresie 1973 r. ma­
szyn i narzędzi rolniczych. O kilkanaście procent wzrosła w 
tym czasie sprzedaż przemysłowych pasz treściwych, nawo­
zów mineralnych i innych środków produkcji. Dane te do­
wodzą, że rolnicy coraz powszechniej doceniają znaczenie 
przemysłowych środków w unowocześnianiu produkcji
i zwiększaniu efektów swojej
Chcąc przyczynić się do dal­

szego, przyspieszenia tych ko­
rzystnych zmian w sposobie 
gospodarowania i produkowa­
nia, wiejska spółdzielczość za­
opatrzenia i zbytu zmierza do 
usprawnienia handlowej ob­
sługi wsi. W dziedzinie zaopa­
trzenia gospodarstw w nawo­
zy mineralne, materiały bu­
dowlane oraz pasze treściwe 
coraz więcej gminnych spół­
dzielni organizuje dowóz tych 
środków wprost do zagród rol­
ników. Na podobnej zasadzie 
GS-y rozszerzają skup pło­
dów rolnych. Ocenia, że z te­
gorocznych zbiorów zbóż, sPÓł- 
dzielnie odbiorą własnym trans 
portem z wiejskich zagród blis­
ko 1,3 min ton ziarna, czyli o 
około 30 procent więcej, niż w 
ubiegłym roku. Skorzysta z te_ 
go ponad 300 000 rolników.

Rozwój rolnictwa zadecydo­
wał o zmianach w zapotrzebo­
waniu na określone towary ze 
strony ludności wiejskiej pod­
kreślano 20 bm. na posiedzeniu 
rady CRS „Samopomoc Chłop­
ska”. Szczególnie szybko — 
wskazywano — rośnie obecnie 
popyt wsi na koncentraty spo- 
żywcze. przetwory z mleka, 
ryb, mięsa, a więc na te pro­
dukty, które zaoszczędzają ko­
bietom czas przy sporządzaniu 
posiłków. Z tych samych przy­
czyn w nie notowanym dotych­
czas tempie wzrasta sorzedaż 
na wsi zmechanizowanego 

’ sprzętu domowego oraz lodó­
wek, telewizorów itp.

* Obecny na naradzie sekre- 
i tarz KC PZPR. Józef Pińkow- 

ski wskazał, że organizacja ta 
i powinna dążyć do dalszego do-

pracy,

Zgodnie z przyjętymi wcześ­
niej ustaleniami szpital skła­
da się z trzech zasadniczych od 
działów: chorób wewnętrz­
nych, obserwacyjnego oraz, 
chirurgicznego z odpowiednio 
wyposażonym zespołem opera­
cyjnym.

Zadania szpitala? Zabezpie­
czenie medyczne chorób wy­
magających hospitalizacji oraz 
udzielanie ambulatoryjnej po­
mocy specjalistycznej żołnie­
rzom wszystkich oddziałów na 
rodowych pełnijących służ! c 
pod błękitną flagą ONZ na 
Bliskim Wschodzie.

Personel szpitala złożony 
jest z najlepszych specjalistów 
służby zdrowia. W drodze wy­
różnienia wysłaliśmy również 

• 14 młodych lekarzy — staży­
stów oraz grupę podoficerów 
sanitarnych — wychowanków 
naszej służby. Komendantem 
szpitala wyznaczony został doś 
wiadczony organizator wojsko 
wej służby zdrowia — płk dr 
Tadeusz Bryk. Warto dodać, i o 
szpital jest samowystarczalny: 
dysponuje m. in. własną kuch­
nią, pralnią, agregatem prądo­
twórczym. (PAP)

skonalenia swej działalności i 
poprawy zaopatrzenia wsi. 
Osiągnąć to można — zdaniem 
sekretarza KC — przez dalsze 
zacieśnianie współpracy z prze 
mysłem i rolnikami oraz zwięk 
szenie oddziaływania GS-ów na 
upowszechnianie różnorodnych 
form kooperacji. Spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu może rów 
nież skuteczniej wpływać na 
społeczno-gospodarczy rozwój 
gmin. (PAP)

Wielkopolskie zakłady 
na półmetku

Dokończenie ze str. 1 
stkim damskie okrycia) na se 
zon letni. Za parę dni do pro
dukcji wejdzie 
przygotowana 
sienno-zimowy.

Także załoga

nowa kolekcja 
na sezon je-

Fabryki Kos-

Spotkanie młodych 
przodowników pracy

Dokończenie ze str. 1 
dego człowieka zrzeszonego 
organizacji zetemesowskiej.

w

Podczas spotkania przewodni 
czący ZW ZMS — Jerzy Len- 
gowski, scharakteryzował głów 
ne kierunki działalności Zwią 
zku.

W rozmowie zabierali głos 
młodzi przodownicy pracy, po 
ruszając szereg spraw żywo 
interesujących zetemesowskie 
organizacje w zakładach pra­
cy. W ich wystąpieniach prze 
bijała troska o jak najlepsze 
wyniki produkcyjne, szacunek 
dla efektów pracy, dbałość o 
mienie społeczne.

Podczas spotkania I sekre­
tarz KW wręczył Zdzisławowi 
Pawłowskiemu i Józefowi Cza 
plejewiczowi członkowskie le­
gitymacje partyjne, a Henryko 
wi Karczowskiemu — kandy­
dacką. (jt)

metyków „Poliena-Lechia” z 
Poznania pracuje niezwykle 
dynamicznie. Tegoroczna pro­
dukcja jest o około 8 procent 
wyższa niż w roku ubiegłym 
i mogłaby być jeszcze znacz­
niejsza, gdyby były większe 
zamówienia. W branży kosme 
tycznej obserwuje się na ryn­
ku zaspokojenie potrzeb i fa­
bryki dostarczają takie ilości 
towarów, jakie zamawia han­
del. Cały wzrost produkcji, 
który uzyskała „Lechia” w 
pierwszym półroczu br. pokrv 
ty został zwiększeniem wydaj 
ności pracy, (k)

Chór UAM
Dokończenie ze str. 1 

przedstawiając najciekawsze 
utwory ze swego repertuaru. 
Doc. S. Kulczyński otrzymał 
od W. Brandta upominek, na­
tomiast członkowie poznań- 
sk:e?o chóru wręczyli gospo­
darzowi kwiaty, album o Po­
znaniu i pamiątkowy medal.

Godzi się przypomnieć, że 
podczas poprzedniego pobytu 
chóru w RFN, zespół gościł w 
swojej rezydencji prezydent 
Gustav Heinemann.

W czasie obecnego wojażu, 
WYst^oem w Bonn, chór 

odwiedzi Saarbruecken.
(wig)
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Cudze chwalicie...

SANATORIUM
JAKICH MAŁO

Zrozumiałe zdumienie pa­
ni Janiny R. z Poznania, 
przebywającej na lecze­

niu w kuracyjnej miejscowości 
w Czechosłowacji, wywołała 
uwaga profesora: „Pani przy­
jechała do nas sie leczyć? 
Przecież w Śremie macie do­
skonały ośrodek leczniczy, ce­
niony dzięki uzyskiwanym tam 
wynikom. Jeżeli leczenie w 
Śremie pani nic nie pomogło, 
niewiele i my będziemy mo­
gli pomóc”.

„Śremskie leczenie” faktycz 
nie nic nie pomogło, bo pani R. 
w ogóle tam nie była. ba. nie 
wiedziała o jego istnieniu. Cóż 
to jest za sanatorium?.

Z foldera, który trzymam w 
reku, dowiaduje sie. źe Sana­
torium Rehabilitacyjne Reuma 
tologiczno-Ortopedyczne pow­
stało w 1952 roku. W istnieją­

Proca na aparatach dziewiarskich 
daje nie tylko zawód.

Fot. — autor

cym wówczas Państwowym 
Domu ‘Specjalnym dla Prze­
wlekle Chorych wydzielono jed 
no piętro na potrzeby nowej 
placówki. Jedynym wyposaże­
niem specjalistycznym była 
wówczas maleńka sala gimna­
styczna, jeszcze mniejszy po­
koik zwany szumnie gabinetem 
fizykoterapii oraz kilka ręcz­
nych warsztatów tkackich, sta 
nowiących zalążek obecnej kia 
sopracowni.

To już historia. Dzisiaj sa­
natorium dysponuje najnow­
szą aparaturą fizykoterapeu­
tyczną oraz salami gimnastycz 
ńymi, wyposażonymi w pe­
łen zestaw sprzętu. Ważną dzie 
dziną działania jest rehabilita 
cja zawodowa. Chorych, w za­
leżności od rodzaju inwalidz­
twa. przygotowuje sie do pod­
jęcia pracy. W ciągu 10 miesie 
cy zdobywają oni zawód w kie 
runkach: krawiectwo, ząbaw- 
karstwo. kaletnictwo, dziewiar 
stwo i fotografika. Można tu
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IZombinąt PGR Taczanów 
w powńecie pleszewskim 

zajął drugie miejsce wśród gos 
podarstw państwowych w na­
szym konkursie „Każdy hektar 
rodzi więcej”. Połowa jego 
gospodarstw powstała z prze­
jętych gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi. Załogi miały 
trudniejsze niż gdzie indziej 
zadanie doprowadzenia tej 
ziemi do właściwej kultury roi 
nej. Trzeba było dobrać ofiar­
nych pracowników, którzy zech 
cięliby pracować w tych trud­
nych warunkach.

Właśnie jednym z takich pra 
cewników jest Stanisław Ko­
lan, zatrudniony w Taczano- 
wie, w bazie sprzętu i transpor 
tu. obsługującej kombinat.

Przyjęto go do pracy, gdy 
trzeba było zagospodarowy- 
„tt nowe hektary, a takiej 
ziemi przejęto w kombinacie 
w latach 1969—1973 ponad 600 
hektarów.

Stanisław Kolan należy do 
tych pracowników7, którzy de­
cydują o plonach. Zatrudniony chodziła

również uzupełnić wykształcę 
nie podstawowe. Dyrekcja u- 
trzymuje przez wiele lat ścisły 
kontakt z chorym. Tyle folder. 
A życie?

Wypełnia je codzienna, nie­
łatwa praca. Mówią o niej 
wiele sami pacjenci. Krystyna 
Spychała z Dąbrówki Wielko­
polskiej od 14 lat choruje na 
przewlekły gościec. Mówi: „Le 
czenie w różnych ośrodkach nie 
dawało efektów. Choroba czy­
niła postępy, tak, że zdałam 
sobie sprawę, iż do pracy w 
rolnictwie już nie wrócę. Skie 
rowana przez lekarzy, bez en­
tuzjazmu przybyłam do Śre­
mu. Zaskoczenie moje było zu 
pełne. To nie szpital, ani sana­
torium. To rodzina — chorych, 
wymagających opieki i zdro­
wych, ofiarnie świadczących 
usługi. Z równie troskliwą opie 
ką i zainteresowaniem pacjen 
tami nie spotkałam sie nigdy 
dotąd. Uwierzyłam w siebie, 
dolegliwości stały sie mniej do 
kuczliwe. Zdobyte kwalifika­
cje w dziewiarstwie zanewnią 
mi nie tylko byt, ale nadto sta 
ły się moją pasją twórcza, któ 
rej oddałam sie bez reszty”.

Opinię rozmówczyni po­
twierdza inny pacjent — Mie­
czysław Michalak z Poznania: 
„Ciekawe to sanatorium. Pra­
cują tu lekarze, którzy się nie 
spieszą, ani nie denerwują i 
personel, który ma zawsze 
uśmiech i czas dla pacjenta. 
Nie zawsze o niego łatwo, zwa 
żywszy, że większość — to 
chorzy częściowo lub całkowi­
cie unieruchomieni, bądź z am 
putacjami, zdani całkowicie na 
pomoc personelu. Pochodzę ze 
Śremu, a dotychczas nie wie­
działem, że w moim rodzinnym 
mieście znajduje sie tak fan­
tastyczna placówka służby 
zdrowia, choć mieszcząca się 
w tak mąło reprezentacyjnym 
budynki!’” thi- " ‘ M ' D ;; '

Śremskie sanatorium jest 
pod każdym względem inne od 
podobnych placówek leczni­
czych. Zabiegi operacyjne, fi­
zykoterapia. gimnastyka lecz­
nicza i terapia zajęciowa (w 
połączeniu z nauką zawodu) to 
tvlko część metod leczniczych. 
Nie kończą się one z chwilą 
zwolnienia chorego. Kontakt 
zostaje utrzymany. Ankiety, ko 
respondencja, wezwania do 
kontrolnych badań, a nawet 
osobiste wizyty asystenta so­
cjalnego w miejscu zamieszka 
hia i pracy chorego — to nici 
wiążace pacienta z placówką 
leczniczą. Udzielana pomoc 
nie zawsze dotyczy problemów 
leczniczych, lecz również zna­
lezienia pracy, odpowiadającej 
kwalifikacjom i inwalidztwu, 
nierzadko problemów mieszka 
nia. a nawet snraw czysto oso­
bistych i rodzinnych. Tak po­

- w PGR
jest bowiem przy pracach 
uprawowych oraz sprzęcie 
zbóż i okopowych. Jest trak­
torzystą i kombajnistą w jed­
nej osobie. Jemu właśnie po­
wierzono minionej jesieni no­
wy nabytek, francuski kom­
bajn buraczany.

— Musiałem przejść specjal­
ne przeszkolenie, aby zasiąść 
za kierownicą tego kombajnu 
— zwierza się Stanisław Ko­
lan. — Mogłem nim wykopać 
dziennie po 4—5 hektarów bu- 
laków cukrowych. Przepraco­
wałem na nim ubiegłej jesieni 
330 godzin. Jest to swego ro­
dzaju rekord jak na jedną kam 
panię wykopkowy.

Taka specjalistyczna maszy­
na wymaga odpowiedniego 
przygotowania pola. Drogich 
maszyn nie można narażać na 
zepsucie, bo naprawy dużo 
kosztują, ale najwięcej traci 
się z powodu postojów. Czas 
jest niezwykle cenny. Dlate­
go staram się, aby każda obsłu 
giwana przeze mnie maszyna 

jak zegarek. Dopo- 

jęta opieka i pomoc wpływa na 
dobre samopoczucie chorego, a 
to jest przecież podstawą suk­
cesów leczniczych. Pod tym 
względem śremskie sanatorium 
jest niezwykle rzadkim przy­
kładem tak wszechstronnej 
opieki nad chorym.

Kierownictwa i zespołu leczą­
cego nie zadowalają uzyskiwa­
ne wyniki. Zakład spełnia rolę 
pionierską w dziedzinie nowa­
torskich metod leczniczych.'To 
zespół specjalistów pod kierów 
nictwem dyrektora dr. med. 
Wiesiawa Romanowskiego wy. 
konał prototypowy komplet 
urządzeń do badania pięciu 
podstawowych chwytów ręki. 
Są to m. in. kątomierze do po­
miarów ręki, przyrząd do mie­
rzenia siły ręki itp. Pozwalają 
one ustalić stopień inwalidzt­
wa oraz bliżej określić metody 
leczenia. (Urządzenia takie, wy 
konane w Śremie, otrzymało 
już 10 wojewódzkich poradni 
rehabilitacyjnych i reumatolo­
gicznych w kraju). W opraco­
waniu znajduje się przyrząd do 
pomiarów chwytności ręki. 
Szkoda tylko, że tak potrzebne 
przyrządy nie znajdują, jak 
dotąd, wykonawców.

Wyniki lecznicze uzyskiwane 
w Śremie stawiają tę placów­
kę w rzędzie przodujących. 
Weźmy choćby przypadek pa­
cjentki Stanisławy. J. Przyje­
chała zgięta wpół, z usztyw­
nionym kręgosłupem. W jej po­
lu widzenia znajdowały się 
już tylko przedmioty pozosta­
jące na wysokości klamki. Sta­
rania zesoołu lekarskiego do­
prowadziły do tego, że pacjent­
ka wyjechała do domu prosta 
jak świeca.

Podziw dla uzyskiwanych wy 
rtików budzi śremśka placów­
ka również w kołach fachow­
ców. Ze stosowanymi tu meto­
dami leczniczymi zapoznali się 

• jużĄep żnurnięirtitsi specjaliści. 
Sława polskiego zakładu lecz­
niczego przywiodła do Śremu 
m. in. sekretarza generalnego 
Międzynarodowego Towarzy­
stwa Opieki nad Kalekami — 
Dpna'lda Wilsona; konsultanta 
Światowej Organizacji Zdro­
wia WHO — dr. F. Safforda; 
przedstawiciela Instytutu Reu­
matologicznego w Moskwie dr. 
Tamarę Pawlenko oraz uczo­
nych — lekarzy ze Szwecji, Ja­
ponii, Rumunii, USA, Egiptu, 
Mongolii i wielu innych kra­
jów. Ich słowa uznania, niejed­
nokrotnie nieukrywanego za­
chwytu, zawiera księga pamiąt 
kowa śremskiej placówki, któ­
ra jest chlubną wizytówką 
polskiej służby zdrowia. Do 
tradycji tych już wkrótce na- 
wiąże budowany oddział w 
Błociszewie, który w lipcu po- 
dejmie niełatwą pracę.

HENRYK KAMZA

magają mi W tym zdobyte 
kwalifikacje mistrza mecha­
nika. Drobniejsze awarie usu­
wam sam. Uważam, że każdy 
traktorzysta takie umiejętnoś­
ci musi posiadać.

Gdy zsiadam z kombajnu, 
przechodzę na ciągniki. Obec­
nie jeżdżę ciężkim ciągnikiem 
„Ursus” C — 385.

Cieszy mnie rozwój kom­
binatu. W ubiegłym roku osiąg 
nęliśmy 33 kwintale zbóż z 
hektara; w tym wyniku krył 
się i mój wysiłek, więc mogę 
to poczytać i za swój osobisty 
sukces. W majątkach należą­
cych do kombinatu obserwuję 
duże zmiany: powstają nowe 
budynki inwentarskie. domy 
mieszkalne dla załóg, z gazem 
i wodociągami. Dzieci mają 
przedszkola, młodzież świetli­
ce. Z takim kombinatem war­
to związać swoje życie.

W tej opinii Stanisław Ko­
lan nie jest odosobniony. Do 
takiego wniosku dochodzą in­
ni pracownicy, szczególnie ci, 
którzy próbowali gospodarki 
indywidualnej, a nie mając 
środków, wiedzy i wytrwałości, 
ponosili klęski. Typowym przy 
kładem była wieś Szkudła, za­
mieniająca się powoli w ruinę. 
Przejście do kombinatu ura­
towało tych ludzi. Zmienili 
styl życia, wyrwani z wege-

Niedawno wyrażałem się t 
uznaniem o bogactwie form 
uprawianej w Poznaniu ka­

meralistyki, a już do grona okrzep 
łych artystycznie zespołów dołą­
czyła się stawiająca pierwsze kro­
ki Opera Kameralna — nowa ini 
cjatywa wyrosła w łonie poznań­
skiego Towarzystwa Muzycznego 
im. Henryka Wieniawskiego.

Ten pęd do rozwijania naszej 
kameralistyki oczywiście cieszy. 
Tym bardziej, że przeszłość mu­
zycznej kultury naszego miasta 
nie obfitowała w znaczące fakty, 
które mogłyby złożyć się na inspi­
rującą dzi&iej^zą eksplozję kame­
ralistyki tradycję. Przed minio­
ną wojną i tuż po niej działał tu 
2 dość dużym powodzeniem smycz 
kowy Kwartet Polski, ale to było 
chyba wszystko. Być może więc, 
że właśnie brak tradycji stał się 
motorem wyzwalającym dążność 
do nadrobienia zaniedbań?

Dzięki temu mamy już znany 
szeroko Poznański Zespól Perku­
syjny, znakomicie korespondują­
cy z Poznańskimi Wiosnami Mu­
zycznymi, jako że uprawia wyłącz 
nie muzykę współczesną: mamy 
Poznańskich Kameralistów, gra­
jących właściwie wszystko to, co 
zmieści się.w ramach zestawu dę 
tych instrumentów; są dwie smycz 
kowe orkiestry kameralne i naj­
bardziej „klasyczny” z działają­
cych zespołów — Trio Fortepiano­
we. W oparciu zaś o związane z 
wykonawstwem dawnej muzyki 
tradycje, stworzone przez przed­
wojenny Poznański Chór Katedral 
ny Wacława Gieburowskiego, a 
rozpowszechnione I umocnione 
przez Chór Stuligrosza, uprawia 
swą bogatą w sukcesy działalność 
Collegium Musicorum Posnanien- 
sium. Do tej licznej i zróżnico­
wanej rodziny doszła teraz mu­
zyczna scena kameralna. ,

Warto się zastanowić nad przy 
czynami odrodzenia, a ściślej — 
w przypadku Poznania — naro-
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Na przykład koncentraty spożywcze

Marketing - sprzedaż aktywna
Sprzedawanie towarów 

staje się sztuką, zwłasz 
cza gdy na rynku jest 

ich pod dostatkiem, lub gdy 
producent wprowadzając na 
rynek nowość, chce zachęcić 
klienta do kupna. Zjednoczenie 
Przemysłu Koncentratów Spo 
żywczych stosując zasady mar 
ketingu, czyli nowoczes­
nego dialogu z klientem i son 
dowania potrzeb rynku, czyni 
to przeważnie będąc w tej dru 
giej sytuacji. Co roku bowiem 
przemysł ten wprowadza do 
produkcji szereg nowych pro­
duktów. Trzeba umiejętnych 
zabiegów, aby przekonać po­
tencjalnych nabywców, że są 
one smaćzne, pożywne i prak 
tyczniejsze w użyciu, niż żyw 
ność przyrządzana metodami 
tradycyjnymi.

Oto ostatni przykład: chrup 
ki kukurydziane. W czwartym 
kwartale uruchomiono ich pro 
dukcję w Kaliszu i Opolu Kon 
sumenci z pewną rezerwą przy 
jęli tę nowość. Zgłaszali zas­
trzeżenia narzekając m. in. na 
zbyt wąski asortyment chru-

Stanisław Kolan.
Fot. — K. Przychodzki

tacji bez przyszłości, stali się 
jednymi z najlepszych pracow 
ników kombinatu. Znaczne za­
robki obudziły potrzeby, urzą­
dza się nowe mieszkania, osz­
czędza na meble i ładniejsze 
ubiory. Rację ma Stanisław 
Kolan — z takim kombinatem 
warto związać życie.

Notowała:
MARIA POLCYNOWA

Powiększenie poznańskiej 
rodziny kameralnej

dzenia się tak masowego niemal 
zainteresowania się naszych mu­
zyków tą — mogłoby się wyda­
wać — mało efektowną a przecież 
tak niezwykle trudną formą mu­
zykowania. Możliwe, że jednym z 
bodźców jest świadomość więk­
szej „ruchliwości” małego zespo­
łu, co w porównaniu z bardzo 
liczebnymi orkiestrami symfonicz­
nymi daje lepszą szansę odby­
wania podróży artystycznych. Z 
drugiej jednak strony trzeba przy 
jąć, iż jest to naturalna reakcja 
na głośną z natury rzeczy, ostro 
atakującą ucho współczesną mu­
zykę, której w Poznaniu nie brak. 
Jest to zatem ucieczka muzyków 
zmęczonych drażniącymi słuch 
jaskrawymi barwami współczesne 
go instrumentarium w krainę ko­
jącej kameralistyki? Osobiście 
wolę s,kłaniać się do tej racji.

Kameralność bowiem nie po­
lega jedynie na ograniczonej licz 
bie wykonawców. Jest to nato­
miast specjalny typ dźwiękowej 
urody, nastrój intymności wypły­
wający z subtelności brzmienia 
i pieczołowicie wyważonym współ 
działaniu wszystkich odtwórców i 
wszystkich elementów składają­
cych się na całość dzieła. To jest 
właśnie podstawowa cecha trud­
ności, jaką stawia przed realiza­
torami utwór kameralny. Potrzeb­
na tu jest specyficzna, wyjątko­
wo wysoka kultura odtwórcza, 
zespolona w jedno najwyższego 
rzędu wrażliwość ucha, oka (w 
wypadku utworu scenicznego) i 
umysłu. Bez tego filtru oczyszcza­
jącego z ewentualnych tendencji

pek i za duże opakowania. Pro 
ducehci, chcąc zebrać więcej 
konkretnych uwag na temat 
tego nowego wyrobu, przepro 
wadzili sondaż wśród poten­
cjalnych nabywców chrupek. 
Zorganizowano wiele degus­
tacji i spotkań. Zjednoczenie 
nawiązało na przykład współ­
pracę z Liceum Ogólnokszał- 
cącym im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu; przeprowadzono tam 
kilka degustacji, w których 
udział wzięło 1 foo uczniów.

Rezultatem tej szerokiej 
akcji sondażowej są nowe od­
miany chrupek. Zadbano też o 
to, aby chrupki były po prostu 
lepsze. Obecnie produkowane 
mają już jednolitą wielkość, 
równomierne rozprowadzenie 
substancji smakowych. Zasto­
sowano również do produkcji 
najlepszą kukurydzę kana­
dyjską oraz odpowiednie ga­
tunki olejów. Producenci dba­
ją o częste dostawy świeżych 
chrupek. Sprzedaje się je obec 
nie w opakowaniach rozmaitej 
wielkości. W niedługim czasie 
poćiwią się też w sklepach 
chrupki przygotowywane nie 
tylko z kukurydzy, ale i z ry­
żu.

Na przykładzie chrupek 
można więc prześledzić jak 
ważną rolę odgrywa badanie 
rynku i opinii konsumentów 
— czyli marketing. Dzięki tym 
sondażom zakłady uruchamia
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do jaskrawych efektów (o co tak 
łatwo w dobie skrajnie ekspery­
mentalnej muzyki i teatru total­
nego) nie może się obejść wyko­
nanie kameralnego, zwłaszcza 
klasycznego, dzieła.

Nie zamierzam przymierzać po 
wyższych kryteriów już dzisiaj do 
poznańskich zespołów kameral­
nych, a tym bardziej, do Opery 
Kameralnej, która zadebiutowała 
niedawno „Aptekarzem” Józefa 
Haydna*. Jest to, jako się rzekło, 
zespół nowy, rozpoczynający do­
piero swą pracę, a więc potrze­
bujący czasu na zespolenie się 
w jeden, wspólnie czujący styl 
wykonywanego dzieła organizm. 
Kiedy osiągnie najwyższy stopień 
wtajemniczenia — trudno przewi­
dzieć. Życzmy sobie tylko, aby 
nastąpiło to jak najwcześniej, 
odnotowując z satysfakcją po­
większenie się poznańskiej rodzi­
ny kameralnej.

ANDRZEJ SATURNA
* „Aptekarz” — opera kameral­

na Józefa Haydna. Libretto wg 
Carlo Goldoniego (tłumaczenie 
Joanny Kulmowej). Kierownictwo 
muzyczne — Mieczysław Donda- 
jewski. Reżyseria — Roman Kor- 
dzlński. Scenografia — Barbara 
Wolniewicz. Obsada: Sempronio, 
aptekarz — Edward Kmiciewicz; 
Mengone, pomocnik aptekarza — 
Aleksander Burandt; Grllletta — 
Antonina Kowtunow; Volpino — 
Danuta Każmierska. Panowie — 
Bogdan Kajak, Leonard Katarzyń­
ski i Tadeusz Kubiś. Premiera w 
Sali Czerwonej poznańskiego Pa­
łacu Działyńskich — 9 czerwca 
1974.

ją produkcję takich towarów, 
które chcieliby widzieć klienci.

Zjednoczenie wydaje na dzia 
łalność marketingową 10 min 
złotych rocznie. Drukuje odpo 
wiednie wydawnictwa, rekla­
muje nowość. Przeprowadzane 
są też liczne szkolenia pracow 
ników handlu, sprzedających 
koncentraty spożywcze, spot­
kania z przedstawicielami gas 
tronomii czy choćby z dyrek­
torami szkół gminnych, pro­
wadzących dożywianie dzieci. 
Specjalne pokazy przygotowy 
wane są też wspólnie z Kołami 
Gospodyń Wiejskich i w o- 
środkach „Praktyczna Pani”.

W całym kraju odbędzie się 
w tym roku ponad 1 500 de­
gustacji wyrobów przemysłu 
koncentratów organizowanych 
m. in. w dużych zakładach pra 
cy, szkołach i placówkach han 
dlowych.

Zjednoczenie prowadzi w ca 
łym kraju ponad 120 stoisk pa 
tronackich w placówkach han 
dlowych i kilka specjalnych 
sklepów fabrycznych. Pozna­
niaków* zainteresuje zapewne 
wiadomość o przygotowaniach 
do otwarcia sklepu fabrycz­
nego także w naszym mieście 
przy placu Młodej Gwardii 
P3, a więc w pobliżu siedziby 
zjednoczenia. Będzie to sklep 
w którym m. in. wydzielony 
zostanie kącik potraw diete­
tycznych. (map)
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OBYWATELSKIE?

Zwycięstwo nad hitle­
ryzmem — powiedział 

" Edward Gierek na 
niedawnym Kongresie
ZBoWiD — to pierwszy 
od wielu wieków triumf orę­
ża polskiego, który przekształ 
eony został w trwały 
sukces po 1 i t y c z n y”. I 
to nie sukces przejściowy: mi 
nęło już trzydzieści lat, które 
potwierdziły nieprzemijający 
jego charakter.

Lata wojny, po klęsce wrześ 
niowej, której źródłem była 
słabość, osamotnienie i fałszy 
wa orientacja polskiej polity­
ki zagranicznej prowadzonej 
przez klasy posiadające, były 
okresem ścierania się poglą­
dów na przyszły kształt wy­
zwolonej Polski. Uprzednie 
koncepcje o „dwóch wrogach” 
znajdowały jeszcze sporo po­
słuchu w okupowanym kraju, 
ale mimo tych różnic polityez 
nych — jak pisał Broniewski 
•— krwi nie szczędził nikt. W 
walce z hitlerowskim najeź­
dźcą naród polski — jak 
stwierdził I sekretarz KG 
PZPR — wzniósł się na szczy 
ty patriotyzmu il masowego 
bohaterstwa.

W tych właśnie latach trze­
ba szukać początków histo­
rycznego zwrotu, z którego 
powstała Polska Ludowa i 
jej nowa pozycja międzynaro 
dowa w świecie. W' podsta­
wowym dokumencie tamtej 
epoki — uchwalonym 30 lat 
temu, 21 lipca 1944 roku przez 
Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego, Manifeście Lip­
cowym, jako naczelne zada­
nie wysunięto:

■ zapewnienie narodowi

Pierwsze pół roku reformy funduszów socjalnych Afera korupcyjna

Czy zakłady sprostały zadaniom?
Pół roku bez mała upłynęło 

od wejścia w życie no­
wych zasad tworzenia za­

kładowych funduszów socjal­
nych i gospodarowania nimi. 
Była to reforma zasadnicza, 
wymagająca od zakładów pra- 
cy wejścia w nową rolę samo­
dzielnego dysponenta środków 
na działalność socjalną, wyko­
rzystującego go racjonalnie i 
zgodnie z potrzebami załóg. 
Czy zakłady sprostały tym wy 
maganiom? Jak nowy system 
sprawdził się w praktyce?

Jednym z generalnych zało­
żeń reformy było upowszech­
nienie funduszu socjalnego i 
stopniowe łagodzenie — drogą 
równania w górę — dyspropor

Komunikat PKO
Powszechna Kasa Oszczęd­

ności informuje, że dwudzieste 
czwarte losowanie premiowych 
bonów oszczędnościowych od­
będzie się 1 lipca 1974 r. o 
godz., 9 w Warszawie przy uli­
cy Nowogrodzkiej 35/41 w 
sali na I p.

W . losowaniu wezmą udział 
wszystkie bony zakupione do 
30 czerwca 1974 r.

XXX-lecie Polski Ludowej

Polska a świat
polskiemu pokoju, bezpieczeń­
stwa i sprawiedliwych gra­
nic,

■ oparcie powojennych sto 
sunków Polski o ścisły sojusz 
i przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim,

■ poparcie ilnnych narodów 
w ich dążeniu do uzyskania 
niepodległości,

■ ustanowienie opartych na 
zasadzie pokojowego współ­
istnienia stosunków współpra 
cy z państwami kapitalistycz 
nymi.

Te leninowskie zasady, po­
pierane przez lewicowe i po­
stępowe koła w Polsce od 
wiielu lat, po raz pierwszy 
miały stać się praktyczną pod 
stawą polskiej polityki mię­
dzynarodowej. Pierwszym wi 
domym ich sukcesem było to, 
że w oparciu o sojusz ze 
Zwiiązkiem Radzieckim Pol­
ska odrodziła się jako pań­
stwo jednorodne, powróciła 
na prastare ziemie słowiań­
skie i oparła swoje granice 
na Odrze i Nysite. Klęska III 
Rzeszy i powstanie wspólnoty 
socjalistycznej zagrodziły mili 
taryzmowi niemieckiemu dro­
gę na Wschód. Wszystko to 
stworzyło przesłanki do roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego zgodnie z wymogami 
bezpieczeństwa, w tym rów­
nież bezpieczeństwa Polski, 
którego gwarantem od strony 
zachodniej stała się NRD.

Minione trzydziestolecie i 
konsekwentne wcielanie w ży 
cie PKWN-owskieh zasad, po 
twierdziło w całej rozciągłości 
?ch słuszność i kluczowe ich 
znaczenie dla roli, jaka odgry 
wa dzisiaj Polska w świecie. 
Sojusz i współoraca z mocar­
stwem socjalistycznym — 
Związkiem Radzieckim —• i 
pozostałymi krajami socjalis­
tycznymi, nasz udział w pak­
cie obronnym, jakim jest U- 
kład Warszawski — wszystko 
to stworzyło gwarancje, że 
tragedia września nie może 
się powtórzyć. Współpraca 
wzajemna, która rozwijała sie 

. i.. rozwija, coraz pomyślniej 
między naszymi krajami w 
gospodarce, nauce, technice i 

cji między branżami i zakła­
dami w poziomie środków na 
cele socjalne. Mechanizm two 
rżenia funduszu, podporząd­
kowany tym założeniom spo­
wodował, że już w br. środki 
na zakładową działalność so­
cjalną osiągną około 13 mld zł. 
W tej kwocie 8 mld przypada 
na fundusz socjalny w przed­
siębiorstwach państwowych, 
co oznacza wzrost w porówna­
niu z rokiem ubiegłym o około 
8 procent.

Za kwotami globalnymi kry 
ją się jednak nadal bardzo du­
że różnice między poszczegól­
nymi zakładami, i to mimo za­
sady szybszego przyrostu fun­
duszu w zakładach „biedniej­
szych”. Różnice takie wystę­
pują nawet w jednej branży. 
Np. w ZPB w Łomży tegorocz 
ny fundusz socjalny wyniósł 
0,95 procent funduszu płac, a 
w ZPB im. Armii Ludowej w 
Lodzi — 2,34,procent; w „Chełm 
ku” — 6,48 procent, a w Au­
gustowskich Zakładach Obuw­
niczych — 3,23 procent. Te 
dysproporcje, po raz pierwszy 
ujawnione tak wyraźnie, po­
twierdzają oczywiście trafność 
decyzji równania w gó­
rę, a równocześnie wy­
jaśniają wiele kłopotów, z 
jakimi próbują się uporać za 

kulturze, przyczynia się w co 
raz większym stopniu do roz­
kwitu tych wszystkich dzie­
dzin u nas i u naszych sąsia­
dów.

Z poczucia siły i głębokiego 
przekonania, że pierwszym, 
naczelnym obowiązkiem 
państw socjalistycznych jest 
działanie na rzecz utrwalenia 
bezpieczeństwa i pokoju, po­
dejmowała Polska i jej sojusz 
nicy liczne inicjatywy, taki'e 
m. in. jak Plan Rapackiego i 
Gomułki. Dzisiaj nikt już — 
spośród realnie myślących ob 
serwatorów polityki świato­
wej — nie może kwestionować 
roli, jaką odegrała polityka 
państw socjalistycznych, toru 
jąc drogę procesom odpręże­
nia.

Jej to owocem były zawar­
te przez Republikę Federalną 
Niemiec z krajami socjalisty­
cznymi układy, uznające nie­
naruszalność powojennego sta 
tus quo S europejskich gra­
nic, w tym ostateczny charak 
ter polskiej granicy zachodniej. 
Jej owocem było uregulowa­
nie sprawy Berlina Zachodnie 
go. Jej owocem jest Europej­
ska Konferencja Bezpie­
czeństwa i Współpracy, któ­
rej pierwsza Inicjatywa wy­
szła od rządu PRL i któ­
rej powodzenie będzie w du­
żej milerze wynikiem kon­
struktywnych działań krajów 
socjalistycznych. I wreszcie 
jej owocem są toczące się w 
Wiedniu, rokowania w spra­
wie ograniczenia zbrojeń w 
Europie, które, miejmy na­
dzieję, również przyniosą kon 
kretne postępy na tej drodze.

Edward Gierek, analizując 
obecną sytuację stwierdził, że 
„tendencja w kierunku odprę­
żenia jest dominująca w Euro 
pie i w świecie. W utrwale­
niu tej tendencji, w budowa­
niu pokojowych stosunków 
międzynarodowych osiągnę­
liśmy w ostatnich latach za­
sadniczy postęp i jesteśmy 
zdecydowani postęp ten pogłę 
biać". Dotyczy to nie tylko 
wielostronnych inicjatyw i 
wysiłków w kierunku zbudo­
wania systemu bezpieczeń­

kłady o skromnych środkach i 
dużych potrzebach socjalnych. 
A takich zakładów jest naj­
więcej: w 78 procentach zakła­
dów fundusz socjalny nie prze 
kroczył 2 procent funduszu 
płac. W Ministerstwie Finan­
sów szacuje się, że wyrówna­
nie różnic w większości zakła­
dów pracy nastąpi wcześniej 
niż zakładano, bo już w ciągu 
najbliższych dwóch lat.

Na razie jednak trzeba szcze 
gólnej rozwagi i dobrej znajo­
mości potrzeb załogi, by właś­
ciwie gospodarować fundu­
szem. Jak dotychczas w kie­
runkach wydatkowania tych 
środków nie nastąpiły zmiany 
zasadnicze: 65 procent fundu­
szów socjalnych przeznacza się 
w br. na wczasy, inne formy 
wypoczynku i turystykę, 12 
procent — na kolonie i obozy. 
Natomiast na działalność kul­
turalno-oświatową zakłady 
wydadzą w tym roku tylko 9 
procent tych środków, zaś na 
działalność sportową — zaled­
wie 3 procent.

Dane te potwierdzają, że de­
cyzje finansowe w zakładach 
podejmowane są pod wpływem 
dużego zapotrzebowania na 
formy świadczeń socjalnych 
najbardziej powszechne i naj­
bardziej liczące się w budże­
tach domowych. Według da- 
nych ZG Związku Zawodowe­
go Budowlanych, na wczasy i 
wypoczynek dzieci przeznacza 
się w tym resorcie o około 30 
procent więcej środków, niż w 
roku 1973.

Jest to więc zjawisko zrozu­
miałe. Niepokoi jednak doraż- 
ność wielu decyzji zakłado­
wych, brak głębszego rozpozna 
nia sytuacji socjalnej załogi i 
struktury jej potrzeb, również 
tych nieujawnionych. Niepokoi 
też zmniejszenie zainteresowa­
nia finansowaniem np. działal­
ności kulturalnej i oświatowo- 
wychowawczej trudniejszej niż 
dopłacanie do wczasów, bo 
wymagającej od zakładu aktyw 
ności. Niektóre zakłady nie 
przeznaczyły na ten cel ani 
złotówki. (PAP)

stwa, ale i rozwoju stosunków 
dwustronnych z krajami kapi-, 
talistycznymi, zgodnie z zasa­
dami pokojowego współistnie­
nia.

Przykładem rezultatów tych 
starań są nasze doskonałe i 
dawne stosunki z Francją, któ 
re. wzbogacają się obecnie o 
gospodarcze treści, rozwój sto 
sunków z Belgią, krajami 
skandynawskimi i innymi kra 
jami zachodniej Europy. Nie­
zwykle ważne znaczenie ma 
też — obok zbliżenia amery­
kańsko-radzieckiego — roz­
wój stosunków polsko-amery­
kańskich. Rozwijanie współpra 
cy dwustronnej przynosi nie 
tylko wzajemne korzyści part­
nerom. Przyczynia się również 
do poprawy ogólnej atmosfe­
ry i wzrostu zaufania, nie­
zbędnych do pełnego i trwałe 
go przejścia z ery konfronta­
cji w erę negocjacji.

I wreszcie — niezmiernie 
istotna, internacjonalistyczna 
zasada polskiej polityki zagra 
nicznej — solidarność i pomoc 
dla narodów walczących o 
wyzwolenie — znalazła od 
czasów Manifestu Lipcowego, 
niejedno potwierdzenie. Na­
ród koreański i walczący Wiet 
nam, kraje arabskie, Chile i 
wreszcie ostatnie kolonie, któ 
re jeszcze nie zaznały wolno­
ści — mogły liczyć na popar­
cie polskiej opinii publicznej i 
polskiego rządu, na wszelką 
możliwą pomoc również na 
forum Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Słuszność zasad, które stały 
się wytycznymi polityki nasze 
go kraju, a także konsekwent 
nę wcielanie ich w życie snra 
wiły, że Polskę darzy się dzi­
siaj w świecie sympatią i za­
ufaniem, a także szacunkiem, 
nie tylko ze strony przyjaciół. 
Jest to wielki kapitał, który 
chcemy pomnażać w przyszło 
ści, nie szczędząc wysiłków 
po to, żeby żadne kola prze­
ciwne odprężeniu nie zdołały 
go zahamować i żeby stało się 
ono nieodwracalne, w imię 
trwałego pokoju naszego i 
przyszłych pokoleń.

ZOFIA ARTYMOWSKA

w policji brytyjskiej
Społeczeństwo brytyjskie ma do 

przełknięcia kolejna gorzką piguł­
kę. W tych dniach ujawniono, że 
w szeregach słynnego Scotland 
Yardu władze wykryły nowa afe­
rę korupcyjną, w którą zamieszani 
byli oficerowie na wysokich sta­
nowiskach.

Ze skąpych informacji, które 
przedostały się ha światło dzienne 
wynika, że w trakcie trwającego 
obecnie śledztwa, sześciu funkcjo- 
mariuszy Scotland Yardu zostało 
zawieszonych w czynnościach służ 
bowych pod zarzutem regularnego 
przyjmowania łapówek.

W najbliższym czasie spodziewa­
ne jest zawieszenie dalszych trzech 
oficerów policji, jednego w randze 
inspektora i dwóch detektywów, 
byłych członków specjalnego od­
działu do walki z pornografia. Wy 
sunięte przeciwko nim oskarżenie 
o branie łapówek zostało oparte 
na zeznaniach byłego „króla por­
nografii’’ Jamesa Humphreysa. 
obecnie przebywającego w wiezie­
niu. Z zeznań Humphreysa wyni­
ka, że trzej funkcjonariusze pa­
trzyli przez długi czas przez palce 
na jego działalność, w zamian za 
regularne „gratyfikacje”.

Prasa brytyjska przypuszcza, iż 
aferą korupcyjna może zatoczyć 
jeszcze szersze kręgi i spowodo­
wać postawienie w stan oskarże­
nia ogółem 28 policjantów.

Jeżeli pogłoski te sprawdzą się, 
będzie to największa afera korup­
cyjna w historii policji brytyj­
skiej. (PAP)

Żądanie rewizji 
procesu Rosenbergów
W Stanach Zjednoczonych utwo­

rzono komitet społeczny, żądający 
rewizji procesu małżonków Rosen­
berg, uczonych USA. skazanych 
19 czerwca 1953 roku na karę 
śmierci za rzekome szpiegostwo.

W skład komitetu V'chodza liczni 
działacze społeczni, prawnicy któ­
rzy przygotowują mąterjąły.dla re­
wizji tego procesu. (PAP)

Awans do półfinału MS 
największym sukcesem 

polskiego piłkarstwa
19 czerwca 1974 roku przejdzie do historii polskiego spor­

tu, jako największy sukces najpopularniejszej w naszym 
kraju dyscypliny — piłki nożnej. W tym dniu białoczer- 
woni, po zwycięstwie z Haiti 7:0 (5:0) awansowali do ósem­
ki najlepszych zespołów świata!
Stało się tak, nie tylko dzię­

ki wygranej na Stadionie O- 
limpijskim w Monachium, tym 
samym na którym przed nie­
spełna dwbma laty, Polacy po 
2:1 z Węgrami zdobyli złoty 
medal olimpijski, ale także 
dzięki remisowi 1:1 w meczu 
naszych najgroźniejszych ry­
wali w IV grupie eliminacyj­
nej Włoch i Argentyny. Który 
z tych zespołów pójdzie w na­
sze ślady dowiemy sie dopie­
ro w niedzielę, 23 bm. około 
godziny 17.50 po zakończeniu 
pojedynków: Polska — Wło­
chy i Argentyna .— Haiti. 
Któż wie, czy uważani, za fa­
worytów X Piłkarskich Mis­
trzostw Świata, oprócz RFN i 
Brazylii, reprezentanci Italii 
nie zostaną wyeliminowani z 
dalszych rozgrywek.

Do wczorajszego spotkania 
z Haiti nasza drużyna wystą­
piła w składzie: Tomaszewski 
— Szymanowski, Gorgoń, Żmu 
da, Musiał (od 72 min. — Gut), 
— Maszczyk (od 66 min. Ćmi- 
kiewicz), Deyna, Kasperczak 
— Lato, Szarmach, Gadocha.

A oto zestawienie w jakim 
wybiegli na boisko przeciwni­
cy: Francillon, Bayonne, Na- 
zaire, Vorbe, Augustę — An- 
toine, Roger St. Vil, Desir, An 
dre (od 38 min. Barthelemy) — 
San on, Francois.

Polacy przystąpili do gry 
skoncentrowani, chcąc w tym 
spotkaniu uzyskać jak najwię 
cej bramek. Mimo to pierwszy 
kwadrans nie przyniósł naszym 
zawodnikom prowadzenia, choć 
ich przewaga i inicjatywa by­
ły wyraźne. Festiwal strzelec­
ki rozpoczął w 16 minucie 
Grzegorz Lato, wykorzystując 
błąd Nazaira. Już w minutę 
później-po rzucie-rożnym Dey 
na główką podwyższa wynik 
na 2:0. Od tej chwili wiadomo 
było, że Haitańczycy nie ma­
ją żadnych szans na nawiąza­
nie wyrównanej walki, a pro­
blemem były jedynie rozmia­
ry ich porażki.

Kolejne bramki zdobywają 
Polacy w 30 minucie i 32 mi­
nucie spotkania, a ich strzel- 
cąmi są: Szarmach (główką) 
oraz Gorgoń. Gol uzyskany 
przez naszego stopera był chy­
ba najładniejszym w meczu na 
Stadionie Olimpijskim. Silnie 
bita z dwudziestu kilku me­
trów, po rzucie wolnym, piłka 
trafiła w lewy, górny naroż­
nik bramki Francillona i od­
biwszy się od wewnętrznej 
strony słupka znalazła się w 
siatce.

Piąty gol to znów dzieło bar 
dzo dobrze dysponowanego w 
środowym meczu napastnika 
zabrskiego Górnika — Szar­
macha. Dwie minuty później 
rzut wolny dla Polski. Strzela 
Gadocha. Piłka trafia do siat­
ki, lecz, niestety, bramka nie

Przed zawodami 
o Memoriał J. Kusocińskiego 
Ponad 100 zagranicznych zawodników reprezentujących 22 kraje 

stanie na starcie międzynarodowego mityngu lekkoatletycznego o 
Memoriał Janusza Kusocińskiego w dniu 22 bm. na stadionie war­
szawskiej Skry.

— Czy Irena Szewińska podej- 
mie próbę pobicia rekordu świa­
ta w biegu na 400 m? — tó pytanie 
stawiane jest najczęściej.

Jak podał do wiadomości PZLA, 
decyzja w sprawie startu Ireny 
Szewińskiej na 400 m zapadnie do 
piero tuż przed zawodami. Warto 
dodać, że w tej konkurencji pod­
czas memoriału startować będą m. 
in.: Austriaczka Kaefer, Węgierka 
Orosz oraz nasze zawodniczki Kas 
perczyk i Piecyk. W biegu na 100 
m Szewińska zmierzy się m. in. ze 
swą rywalką Francuzką Telliez. Do 
bre wyniki może przynieść bieg 
na 800 m kobiet, w którym Kato- 
likowa będzie miała za przeciwni­
czki Sabaite (ZSRR) i Tracey (Ir­
landia).

W rzucie oszczepem z zagranicz­
nych zawodniczek wystąpią Aus­
triaczka Janko i Bułgarka Żelaz- 
kowa.

Ostatnie wyniki naszych mło­
dych skoczków, sprawiły, że zain 
teresowanie konkurencjami tech­
nicznymi wyraźnie wzrosło. W 
Warszawie w skoku wzwyż Wy­

zostaje uznana, gdyż zdaniem 
sędziego p. Suppiaha z Singa­
puru Lato znajdował się w mo 
mencie strzału na spalonym.

Po przerwie, Polacy zapew­
niwszy sobie zwycięstwo, zwoi 
nili grę, szanowali piłkę, nie 
chcąc się nabawić ewentual­
nych kontuzji przed niedziel­
nym, trudnym spotkaniem z 
Włochakni. Mimo to również 
w tej części meczu zdobyli 
dwie bramki: w 51 minucie 
Szarmach i w 86 — Lato. Ci 
dwaj piłkarze, po spotkaniu z 
Haiti znaleźli się na czele ta­
beli najskuteczniejszych strzel­
ców X MS. Czy ktoś spodzie­
wał się tego jeszcze 15 bm., w 
dniu inauguracji rozgrywek 
w IV finałowej grupie elimi­
nacyjnej?

A więc Polska jako drugi 
zespół w tegorocznych mis­
trzostwach, po RFN, znalazła 
się w półfinale walki o najwyż 
sze trofea na świecie. Dzisiaj 
trudno mówić o naszych szan­
sach w dalszej części tej impre­
zy, zależy to od różnych czyn­
ników— w tym m. in., czy zaj 
mierny pierwsze czy drugie 
miejsce w naszej grupie eli­
minacyjnej. Na pewno są one 
znacznie większe niż wcześniej 
zakładano. Być może nawet 
zdobędziemy medal. W każdym 
razie na pewno Polacy nie 
ustępują utytułowanym rywa­
lom — to można wyraźnie po 
wiedzieć •— po obserwacji 
pierwszych dwóch rund mis­
trzostw i opiniach wygłasza­
nych przez znawców. Jest to 
jedna z największych niespo­
dzianek tej imprezy, ale jakże 
dla nas przyjemna. Piłkarze 
wypełnili plan minimum. Czy 
uda im się także zrealizować 
zamierzenia maksimum? Ser­
decznie im tego życzymy, (ad)

Festyny sportowe 
w gminie Wągrowiec
W trzech miejscowościach gminy 

Wągrowiec — Kobylcu, Pawłowie 
Zońskim i Siennie odbyły sie ostat 
nio interesujące spartakiady w let­
nich dyscyplinach sportu. Szczegół 
nie ciekawy program miała koby- 
lecka, podczas której zawody mo­
torowe wygrał Wojciech Szczepa­
niak z Grylewa. wyścig kolarski 
na 15 km — Roman Piasecki z wą- 
growieckiego POM-u, a konkurs 
przeciągania liny drużyna Rudni- 
czy. Z wyników lekkoatletów naj­
większą wartość ma 2.59 min. Sta­
nisława Krzyżanowskiego (Pawło­
wo Żońskie) na 1000 m i fi,20 m 
Janusza Kantorskiego (Długa Wieś) 
w skoku w dal. W turnieju pił­
ki ręcznej mężczyzn zwyciężyły 
Sierniki, zaś w turnieju chłopców 
— Sienno, a zawody dziewcząt 
przyniosły sukces zespołowi z Paw 
łowa dońskiego; wśród siatkarzy 
triumfowali elzetesowcy z Potulić. 
Ogółem startowało 462 zawodni­
czek i zawodników, z których naj­
więcej zwycięstw odnieśli reprezen 

tanci Pawłowa Żeńskiego i Sienna.
(bop)

stąpi świetny lekkoatleta radziecki 
Szapka (2,24), który będzie egzami 
natorem naszych reprezentantów 
Wszoły i Wrzoska.

W biegach ujrzymy na starcie 
wiele sław. Na 100 m wystąpi re­
prezentant NRD Kokot (10,0), a 
obok niego największa nadzieja 
kubańskiego sprintu 19-letni Le­
onard (10,1). Na 400 m też dwaj 
świetni zawodnicy — Honz (NHF) i 
luantorena (Kuba). Sprawdzą oni 
Wernera, Balachowskiego i Podo- 
basa. Na dystansie 1500 m zapowia 
da się ciekawa walka między Aus­
tralijczykiem Grouchem (3.34,2) i 
Kenijczykiem Boitem (3.36,6). W 
biegu na 5 tys. m wystąpi sław­
ny Gammoudi (Tunezja) legitymu­
jący się czasem 13.27,8. a na 3 tys. 
m z przeszk. Bitte (ZSRR) i Buc- 
cheit (Francja).

Zgodnie z tradycją 22 bm. dele­
gacje wszystkich zagranicznych 
ekip złożą wieńce na grobie sław 
nego polskiego sportowca-patrio- 
ty — Janusza Kusocińskiego.

Z Palmir przywieziony zostanie 
znicz, który następnie zapłonie na 
stadionie Skry. (PAP)Str. 4 - GŁOS - 21 VI 1974



UWAGA ABSOLWENTKI 
Liceum Ogólnokształcącego 

i Technikum Gastronomicznego ! 
MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE nr 1 

w Poznaniu ul. Fr. Ratajczaka 47

zawiadamia, że 
termin zgłoszeń kandydatów 

na rok szkolny 1974/75 
został przedłużony do 30. VI 1974 r. 

Szczegółowych informacji udziela .sekreta­
riat Studium w godznach od 8—15, 
w soboty do godż. 13 — tel. 535-65.

3794-K1

' PPPG poleca:
I doskonałe melby

; brzoskwiniową,
* ananasową,
* pomarańczową

Praca 9 Nauka
Pomoc do dziecka potrzeb 
na. Dolna Wilda 20 m. 6.

33359g
Potrzebna kobieta na 3—4 
godziny dziennie (sprząta­
nie). Osiedle Kosmonau­
tów 13 m. 82. 33324g
Gosposię dochodzącą — 
przyjmę. Wysokie wyna­
grodzenie. Wiosenna 21.

31056g
Przyjmę ucznia, warsztat 
rusznikarsko - ślusarski — 
Oborski, Wawrzyniaka 3. 

30027g
Potrzebna pomoc do pra­
nia — raz w miesiącu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3O933g.
Przyjmę kobiety do pra­
cy w ogrodnictwie. Po­
znań, ul. Obotrycka 80, 
doiazd autobusem 65 z Ra 
taj. 30797g

Elektromonter nawijacz 
poszukuje jakiejkolwiek 
pracy chałupniczej. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30983g.
Przyjmę uczniów i czelad 
ników w zawodzie malar­
skim. Rolna 50 m. 7.

30849g

। Gosposia na plebanii bez 
। gospodarstwa, w pobliżu 
miasta potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

1 dla 3O96Og.

' Opiekunkę (chętnie eme- 
। rytkę) do 4-letniej dziew 
' czynki. poszukuję. Warun 
i ki bardzo dobre, Wino­
grady. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30917g

| w kawiarniach: 
/ Santos, Literacka, 
J Kasztelańska, W-Z.
/ 4403-K1

-W- -W. -W-

Kupno 9 Sprzedaż
Kupię betoniarkę. Oferty 
— tel. 641-02 od 16 do 20. 
_____ 33336® 
Kocioł c. o. 20—26 m* — 
kupię. Tel. 67-13-03, po 
godz. 16. • 30696g
Kupię .stół ping-pongowy. 
Słowackiego 39 m. 3.

30709g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30756g.

Sprzedam tanio gardź bla 
szany. Wiadomość: ul. Ży 
dowska 11 m. 9. 32477g

Wózek bliźniaczy, głębo­
ki sprzedam. Os. Maniłeś 
tu Lipcowego 76 ni. 7. po 
16. 32449g

Sprzedani motorower Ja 
wa 20 Mustang. Poznań, 
ul. Rynek Sródecki 13/14 
m. 3a. 30166g

• Samochody

Kupię rozrzutnik oborni- 
। ka sorzedam młocarnię 
zwykła. Tadeusz Sławiń­
ski. Kamionka 64-720 Lu 

j basz, pow. Czarnków.
!  30792.g

Sprzedam Jawę 350. Po­
zna’’ Czerwonej Armii 29 
m. 39. 32093g

Biurko (jasne, małe). Woł 
Ska 1/3 m. 5, po godz. 16. 
______________________32786g 

Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór pole­
ca Brzozowska. Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
_____________ 20968g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax mechaniczny. Poznań, 
Mylna 54 m. 24, po 19.

32978g

Welorex 250 do remontu 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30168g.

Sprzedam Moskwicza 407 
w dobrym stanie. Edwin 
Dura, Płaczki, pow. Śro­
da. 683p

Sprzedam Skodę Oktavię- 
Saper, oglądać po godz. 
13. Poznań, Wielka 9 m. 
5, wejście z ul. Szewskiej. 

30640g
Sprzedam Skodę 1200 na 
części Przeźmierowo, Po­
łudniowa 28. 30149g
Samochód osobowy oka­
zyjnie kupię, mgr Woj­
ciech Prętki, 61-397 Poz­
nań, Osiedle Rzeczypo­
spolitej 17 m. 7. 3Ó169g

Sprzedam Syrenę 101 — 
15 tys. zł, Komara — 1.200 
zł. Jawę 260 — 10 tys. zł. 
Wojciechowski, Krzyżano 
wo, poczta Manieczki.

29710®
Błotnik przedni prawy do 
Skody 1000 MB, 1968 r. — 
kuplę. J. Przybył, Poznań, 
ul. Rycerska 23 iń. 6 lub 
tel. 91-65-36, godz, 7.15 do 
15.15. 30945g
Zamienię za dopłatą no­
wego Fiata 126 p na nową 
Skodę, Oferty „Prasa” — 

। Grunwaldzka 19 dla 30960g.

Dyrekcja Państwowego 
Teatru Nowego w Poznaniu

podaje do wiadomości, że 
z dniem 22 czerwca br.

ZMIENIONY ZOSTAJE NUMER 
CENTRALI TELEFONICZNEJ

NA NR 456-68.
3935-KI

Sprzedam tanio WFM, 
stan dobry z kaskami 
lub zamienię na nowsze­
go Komara. Konarzewo, 
ul. Poznańska 14 m. 4.

30326g
Sprzedam SHL-M 11. Osie 
dle Warszawskie, Mogi­
leńska 41. 30345g
Sprzedam Jawę 175, sy­
pialnię. Tel. 308-93.
_______ 30413g
Sprzedam perkusję. Dłu­
gosza 2 m. 2. 29947g

br. o godz. 11.55 na cmentarzu jumikow- 
sk-im.

Z żalem żegnamy serdecznego 
i Przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy 
szczerego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21

W dniu 18 czerwca, 1974 r. zmarł

Kolegę

wyrazy

czerwca

kol. EDWARD MAREK
zasłużony działacz ruchu spółdzielczego, 
długoletni pracownik „Społem” WSS w7 Po­
znaniu, kierowrnik .Działu Zatrudnienia 
i Płac, odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem X-lecia PRL i Honorową 

Odznaką Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego.

R-ada Zakładowa, POP i Zarząd 
„Społem” - Wojewódzkiej 

Spółdzielni Spożywców w Poznaniu
4469-K1

Dnia 19 czerwca 1974 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, drogi mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

WOJCIECH KORNOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Kolejowa 46 m. 11. 33384g

W dniu 19 czerwca 1974 r. zmarła nagle, 
przeżywszy lat 53, nasza ukochana matka, ■ 
f ena i siostra

STEFANIA BOROŃ
z domu Kulczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 
Im. o godz. 11.40 na cmentarzu junikow­
skim.

Pogrążona w żalu 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kpndolencji. 
Poznań, ul. Skarbka,
Krobia Wlkp.____________ _ ■33389;

. Dnia 19 czerwca 1974 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżyw- 

szv lat 84, śp.
MICHAŁ FLORKOWSKI

Msza św. zostanie odprawiona w kaplicy 
w Zegrzu, dnia 22 bm. o godz. 10. Następ­
nie pogrzeb o godz. 12 na cmentarzu ko­
munalnym na Głównej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Odjazd autobusem sprzed kaplicy w Zegrzu.

Sprzedam samochód Opel.
Poznań, Szamarzewskie­
go 65 m. 1. 30356g
Sprzedam Trabanta, Dłu­
gosza 12 m. 7. 30366g

Trabant, Zaporożec, no­
we kupię. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30372g.

Sprzedam silnik Volkswa- 
gena 1300. kompletny z 
tylnym mostem. Mieczy­
sław Skrzydlewski, Łódź, 
pow. Poznań. 29909g

Dnia 19 czerwca 1974 r. zmarł po długiej 
i ciężikięj chorobie, przeżywszy lat 59

STANISŁAW PATERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu parafialnym 
Sędzinach, pow. Szamotuły.

w

a

W Smutku pogrążona 
rodzina

33337g

Dnia 19 czerwca 1974 r. zmarł ukochany 
mąż, ojciec, dziadek i syn, przeżywszy 
lat 58, śp.

WŁADYSŁAW PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14 na cmentarzu
d®u przy ul. Poznańskiej.

dnia 22 bm. o go- 
paraf. w Swarzę-

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i matka 

33390g

Dnia 17 czerwca 
mąż, ojciec, teść i

1974 r. zmarł ukochany 
dziadek, śp.

JAN KREMER
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 
żona, dzieci i wnuki 

Poznań, Osiedle Przyjaźni 10 m. 127.
33232igpr.

Dnia 20 czerwca 1974 r. zmarł nasz ko­
chany mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek

STANISŁAW KOPERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pozostaje 

żona z rodziną
Poznań, ul. Drużbackiej 7‘ m. 1.

tDnia 19 czerwca 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

LEOKADIA RATAJSKA
z domu Walkiewicz

Przeżyła lat 84. Pogrzeb drogiej Zmarłej 
odbędzie się w Koźminie w sobotę, dnia 
22 czerwca 1974 r. o godz. 15.

‘ Kupię nowego Trabanta 
I lub 601, w bardzo dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30882g.

Sprzedam Warszawę 223, 
rok 1973. Mostki, poczta

: Makotno, pow. Koło — Mi 
rosław Markiewicz.

1632-K2

P-70, w dobrym stanie, 
części zamienne — sprze­
dam. Poznań, Jackowskie 
go 50 m. 6, godz. 17—19.
______________ 3O855.g

O Lokale
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, jednopokojo­
we, 34 m!, c. o., łazienka 
na dwupokojowe, waru­
nek ostatnie piętro do III. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3O97Og.

mg

Częstochowa — centrum, 
2 pokoje, kuchnią, wygo­
dy, telefon zamienię na 
pokój, kuchnią w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań, 
tel. 732-44. 30946g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3OM7g.
Słupsk — centrum, trzy 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
c. o., wygody kwaterun­
kowe, zamienię na podob 
ne lub mniejsze w Pozna­
niu. Koczorowska. Deoty­
my 23 rn. 1, tel. 59-63.

_____ 3096ag
M-4, ul. Kazimierza Wiel­
kiego — zamienię na dwa 
oddzielne mieszkania. O- 
ferty — „Prasa”, 'Grun­
waldzka 19 dla 30799®.
Małżeństwo z 2 dzieci — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30«20g.   
Nowy Tomyśl! Zamienię 
dwa pokoje, kuchnią i ła 
zienką — na pokój z ku­
chnią w Poznaniu. Zgło­
szenia: Poznań, Głogow­
ska 195 m. 6. 3O817g

0 Nieruchomości.
Sprzedam dom lub poło­
wę — Poznań, Skoczow­
ska 4.  29412g
Kupię pół domu bliźnia­
czego względnie parter — 
piętro, do 350 tys. zł, przy 
tramwaju. Posiadam mie­
szkanie do zamiany. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 31514g.^___________  
Ogrodnictwo z zabudowa­
niami, w dobrym punkcie 
Szczecina, sprzedam. Wia­
domość: Wiry k. Poznania, 
ul. Północna 4, tel. 23.

32O69gpr.

Sprzedam parcelę 1.800 m’ 
w Mosinie, pod zabudowę 
niską lub ogrodnictwo. Te 
lefon Poznań 568-38. 32387g
Zamienię połowę domu 
bliźniaczego 4 pokoje, ku 
chnia, łazienka, garaż, no 
we — na dom 2-rodzinny 
nowy. Oferty „Prasa” — 

J Grunwaldzka 19 dla 30900g 
Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Środy, 
Jarocina, blisko PKP. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30901®.
Sprzedam 7 ha ziemi 2 kia 
sy, 18 km od Poznania, 
przy autostradzie war­
szawskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30850g. ______
Sprzedam posiadłość let­
niskową 2 ha k. Szamo- 

] tul, z domkiem jednoro­
dzinnym i sadem. Oferty 

| „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30853g,

brat MARIAN MĘŻYDŁO
z Towarzystwa Chrystusowego 

dla Polonii Zagranicznej.
Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 

22 czerwca br. o godz. 9 w kaplicy Semi­
narium Zagranicznego w Poznaniu, ul. Lu- 
brańskiego 1 a.

Pogrzeb na cmentarzu Poznań - Miłosto- 
wo o godz. 1'1.

Towarzystwo Chrystusowe 
dla Polonii Zagranicznej

33356g

UWAGA 
UCZNIOWIE KLASY VIII!

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU PIEKARSKIEGO 
w Poznaniu, Grunwaldzka 55

OGŁASZAJĄ.
ŻE DYSPONUJĄ JESZCZE

WOLNYMI MIEJSCAMI 
dla uczniów mających chęć wyuczenia się 

w zawodach 

piekarz oraz ciastkarz.
Nauka trwa 2,5 roku z równoczesną 

praktyką w pełni zmechanizowanych za­
kładach produkcyjnych.

W czasie trwania nauki uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie w zawodzie:

piekarz ciastkarz 
w I roku nauki 260 zł 150 zł
w II roku nauki 380 zł 320 zł
w III roku nauki (półr.) 600 zł 600 zł

Po wyuczeniu, Zakłady gwarantują za­
trudnienie.

Zgłoszenia kandydatów z terenu m. Po­
znania i powiatu poznańskiego przyjmuje: 
Dział Spraw Osobowych — pokój nr 10 
pod w. wym. adresem — telefon 67-56-81.

4257-K1

Gospodarstwo rolne 4 ha 
z budynkami. ziemia 
pszenno - buraczana — 
sprzedam z powodu sta­
rości. Stefan Bartosik, 
Łubnica k. Piątku, pow. 
Łęczyca, woj. Łódź.

1633-K2

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z pomieszczeniem 
nadającym się na warsz­
tat, w dobrym punkcie — 
PKP. PKS — na miejscu, 
24 km do Poznania. Stę­
szew, Kościelna 5.

_________ 30764®
Kupię domek jednorodzin 
ny, przy komunikacji 
miejskiej. Może być do 
wykończenia. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30782g.

Sprzedamy nieruchomość 
Luboń 1, z wolnym mieśz 
kaniem — 180 tys, zł. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30735®.

T Dnia 19 czerwca br. odszedł do Pana

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 czerwca 1974 r. odeszła od nas 

na zawsze nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa, siostra, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 74, śp.

KAZIMIERA BINIAK
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Polna 28 m. 8. 33347g

tDnia 20 czerwca 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ojciec, 

teść i dziadek

JÓZEF KOWALSKI
malarz artysta, 

długoletni pracownik 
teatrów dramatycznych w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

córka z rodziną
33372.g

tW dniu 18 czerwca 1974 r. zmarła po 
długiej chorobie, namaszczona Olejami 

św., moja kochana żona, matka, siostra, 
szwagierka i ciocia

MARIA PIELICHOWSKA
z domu Knak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W imieniu rodziny dotkniętej żałobą 
ks. Mieczysław Ratajski

Koźmin, Gniezno, Poznań, Ostrowo.
33350g Poznań, ul. Findera 30 m. 5.

W smutku pogrążona 
rodzina

33335g

Parcelę budowlaną w 2a 
bikowie — sprzedam. In­
formacja: tel. nr 67-91-52. 
_______  36843’g

Zguby Różne
Zaginął piesek pekińczyk 
— suczka. Znalazcę pro­
szę o zwrot. Konopnickiej 

_______ 33304®

Naprawa lodówek sprężar 
kówych. Tel. 82-1-15.

, Jll^lg

Grys. — Zakład grysów 
poleca biały grys i’ mącz­
kę marmurową z dosta­
wą na miejsce. 57-360 oł- 
drzychowice Kłodzkie —- 
Młyńska 8, woj. wrocław­
skie. 1470-K2

Warsztat usługowy — W. 
Misiurewicz — bezpyłowe 
cyklina je parkiety, malo­
wane podłogi — lakieru­
je. Telefon 67-11-24 . 33361g

+ p.
Janina z Psarskich 

WITOLDOWA KAPUŚCIŃSKA 
pianistka, 

wdowa po prof. Witoldzie Kapuścińskim, 
zmarła dnia 17 czerwca 1974 r., w wieku 
lat 92, po długich i ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 
bm. o godz. 16.15 w Poznaniu na cmenta­
rzu Bożego Ciała przy ulicy Bluszczowej 
(Dębiec) sprzed kaplicy cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa i wnuki

33380g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 20 czerwca 1974 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., moja kochana 
żona, siostra, szwagierka, bratowa, ku­
zynka i ciocia, śp.

JADWIGA DŹWIG
z domu Mizera

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Osiedle Jagiellońskie 71 b.

33394g

tDnia 19 czerwca 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz naj- 

ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 65

WALTER WALENTY KLOPSTEG
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w 
Objezierzu.

W smutku pogrążona 
rodzina

333812

tDnia 19 czerwca 1974 r. zmarł, na­
maszczony Olejami św., nasz ukocha-

ny mąż, ojciec, teść 
lat 70

i dziadek, przeżywszy

t

JÓZEF TABERT
Pogrzeb odbędzie

bm, o godz. 9 na Miłostowie.
się w sobotę, dnia 22

W smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa i wnuczki

Poznań, ul. 27 Grudnia 5 m. 8. 33374g
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Alicji. 
Marty

Słońce: 3.14— 20.05 ’

TEATRY i
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY g. 19 „Kraina

uśmiechu”.
POLSKI — gróba generalna.
NOWY — g. 19 „Wacława d.zie- 

Je” (premiera).
LALKI i AKTORA — g. 10 „Baj­

ki pana Bajki”; SCENA MŁO­
DYCH — g. 17 „Bracia”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Podwójna gra”.

KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „West Side 

Story”.
CZARNKÓW: „Komandosi”.
GNIEZNO I^ech: „Włoch szuka 

tony”; Polonia: „Spragniona mi­
łości”.

GOSTYŃ; „Kłute”.
JAROCIN: „Doktor Popaul”.
KALISZ Kosmos: „Arabeska”;

Oazn

cie”

„Nie ma mocnych”; Stylo- 
,Człowiek w pięknym krawa- 
i „Adolf”.

KEPNO: „Królowe Dzikiego Za­
chodu”.

KŁODAWA: „Urlop w wię>zie- 
niu”.

KOM: „Wykryć szpiega” i 
„Próbny lot”.

KONIN Górnik: „Łobuz”.
KOŚCIAN: „Ciemna rzeka”.
KÓRNIK: „Cenny łup”.
KROTOSZYN: „Na niebie i na

ziemi”.
KRZYŻ: „Mordercy w imieniu 

prawa” i „To także Włosi”.
LESZNO: „Czwarta pand Ander­

son”.
MIĘDZYCHÓD: 

drzewie”.
NOWY TOMYŚL

•Zawieszeni na

Królowe
kiego Zachodu”.

OBORNIKI: „Staroświecki 
mat”.

OSTRÓW Roma: „Zbrodnia

dra-

jest
zbrodnia”: słońce: „Nie ma moc­
nych”.

OSTRZESZÓW: „Ujarzmienie
ognia”.

PIŁA Iskra: „Naszym hasłem 
jest walka”; Koral: „Monolog”: So 
kół: „Przygody Robinsona Kru-

PLESZEW:
RAWICZ: 

królów”.
ROGOŹNO:

..Drzwi w murze”.
.Król Liir” i „Z księgi

,Oto jest głowa

SŁUPCA: „Motyle”
lot”.

ŚREM 
Sionko: , 
ścia

ŚRODA

,Na wy-

Klubowe: 
.Dziewczyna

„Janosik”; 
szuka szczę-

*: „Pojedynek na wiet- 
,Nieszczęścia Alfreda”.

SZAMOTUŁY: ..Prawo gwałtu”.
TRZCIANKA : „Smak zemsty”.
TUREK: ..Onis obyczajów”.
WĄGROWIEC: 

miłość”.
WOLSZTYN: „
WRZEŚNIA: ..

.Trzeba zabić tę

.Sekret”.

.W kreru zła”.
W POZNANIU 

FOTOFLASTTKON — g. 
Afganistan”.

13—18

Za kilka dni rozruch O kobiecych sprawach

£ RADIO

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 
naszych przyjaciół; 8.25 „Gry i za 
bawy Benona K.” — ode. 19 now.; 
8.35 Muzyczny rejs: 9.05 Refleksy:
9.10 Instrumentalny non ston 
Berlin z melodia i piosenka

9.30
9.45

Zespół Edwarda Spyrki: 10.08 Mci.
rwrywk.: 10.30
12 25 Lublin na

Lato z Radiem: 
muzycznej ante-

nie; 12.40 Konc. życzeń: 13 Pniewa
Zespół Pieśni Tańca „Slask”:
13.30 Wesołe uwertury: 14 Ze świa­
ta nauki i techniki: 14.05 Muz. lu­
dowa; 14.30 Sn ort to zdrowie; 14.35 
Śnj^wamy j tańczymy — magazyn 
Wydawnictwa Muzycznego: 15.05 
Liąty z Polski; 15.10 „Z twórczo­
ści operetkowe i Jakuba Offenba­
cha”; 18.10 W stv1u folk: 18.30 Ak­
tualności kulturalne: 18.35 ..W żoł­
nierskie.i 17 Radiokurier:
17.20 Przehoie lat 70: 18 Moz.- i Ak 
tualncści: 18.35 Radiowa kronika 
muzyczna- 19.15 Muz. w^yfy nrzv- 
jaźni: 19.45 Z k^i^ga^skini ladv:

ny ka1n.idosk'>”: 21 Biuro T istów 
od nowi ad a: 21.10 ItaUnda: 21.35
Klub 78... obrotów na minutę: 22.15 
Muzyka Indii: 22.35 zielony karna-
wsł: 23 05 Korespondencja z zas 
nicv; 23.10 zielony karnawał:
Kalendarz Kulturv Polskie ’

0 05 
0 19

WTAbOMCS*'!: 5. 6. 8. 9. tn. 12.05.
15. 18. 19. 23. 24. 1. 2. 2.55.

program U: 7.45 Muzyczny tv- 
dźień Poznania: 8 35 Mv-74 — aud. 
studia Młodych- 8.45 „Muzvka srrod
strzechy”
Przed startem na 
(kierunek hu^a”
nad , 
dr A 
del:

Finał budowy
„fabryki fabryk” w Obornikach

Ta inwestycja zmieniła rytm życia w Obornikach. Już 
nawet przejeżdżający tamtędy turyści specjalnie zbaczają z 
trasy, by obejrzeć wznoszoną fabrykę, o której sami obor- 
niczanie mówią, że otwiera nowę kartę w historii miasta.
Jest to Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa „Me­
talplast”, której przekazanie
— po 24 miesiącach budowy
Kiedy na przysłowiowe 5 mi 

nut przed dwunastą przyby­
liśmy na budowę obornickie­
go kolosa, od pierwszej chwili 
dało się wyczuć gorączkowy 
rytm pracy. Z rozległych hal 
produkcyjnych dobiegają od­
głosy montowania maszyn, jak 
na ruchliwych skrzyżowaniach 
kursują po terenie budowy cię­
żarówki z materiałami bu- 
dowlanyrhi, walce ubijają as­
falt na drogach wewnętrznych. 
Spieszą się wszyscy: inwestor, 
generalny wykonawca — Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego nr 
2 i podwykonawcy. Pierwszy 
chce jak najszybciej rozpocząć 
produkcję, na którą jest ogrom 
ne zapotrzebowanie, pozostali 
natomiast pragną przesunąć lu 
dzi na inne budowy.

Zakres prac, jakie pozostały
jeszcze do wykonania in-
formule nas zastępca dyrek­
tora, Wojciech Kłosowicz — 
zmniejsza się teraz niemal z 
każdą godziną. Obecnie końćzy 
się halę nowoczesnej ocynko-

Sredzcy handlowcy 
przed egzaminem

Mamy wprawdzie d-o żniw 
jeszcze trochę czas<y, jednak 
doświadcz.enia uczą, że lepiej 
myśleć w porę niż poniewcza­
sie. Z tego też założenia wy­
chodzą średzcy handlowcy.

Gminna Spółdzielnia „Samo 
pomoc Chłopska” w Środzie 
obsługująca 45 wsi i osiedli, 
zawarła kilka umów, które 
ułatwiają jej zaopatrzenie skle 
pów wiejskich w artykuły spo 
żywcze.

Oczywiście, umowy te nie 
rozwiązują wszystkich trud­
ności. Sami handlowcy to przy 
znają. Jak więc GS jest przy 
gotowana do tego dorocznego 
letniego egzaminu? — pytamy 
wiceprezesa do spraw handlu 
—• Mieczysława Wencla.

do eksploatacji nastąpi 30 bm. 
tj. w cyklu skróconym o rok. 
wni oraz porządkuje teren. 
Chodzi zwłaszcza o utwardze­
nie dróg wewnętrznych. Rów­
nocześnie, choć trwa budowa, 
na zastępczych stanowiskach 
produkuje się (od listopada ub. 
roku) okna stalowe do hal fa­
brycznych; dziennie opuszcza 
zakład 50 wagonów tych wyro 
bów.

Dyrektor oprowadza nas po 
terenie „fabryki fabryk”, jak 
zwykło się nazywać obornicki 
„Metalplast”. W głównej hali 
zobaczyć już można pierwsze 
gotowe płyty, jakie niebawem 
produkować się tam będzie se 
ryjnie i od razu nasuwa się 
stwierdzenie, że jest to inwes­
tycja szczególnie ważna. Jej 
produkty mają bowiem uwol­
nić budowlanych od bardzo 
pracochłonnych robót, mają 
wprowadzić nowoczesną tech­
nologię do budownictwa prze 
myślowego. Jeden przykład. 
Tradycyjna płyta betonowa, o 
powierzchni 20 m kw., waży 
około 4 ton, podczas gdy pły­
ta z Obornik, o tej samej po- 

« wierzchni, lecz o rdzeniu poliu 
retanowym z okładziną alu­
miniową, azbestową lub stało 
wą ważyć będzie znacznie 
mniej (z aluminium np. 10-krot 
nie).

W kończącym się pierwszym 
etapie budowy „Metalplastu”, 
Wzniesiono również wiele o- 
biektów socjalnych. Są więc 
szatnie, umywalnie, łaźnie, jest 
stołówka, sklep zakładowy, a 
także świetnie urządzona przy 
chodnia lekarska. Rosną też 
szybko zakładowe bloki miesz 
kalne, wkrótce rozdzieli się 
sporo • ogródków pracowni­
czych.

Zagladamy jeszcze do biu­
rowca. Wszędzie czysto i scnlud 
nie. Szczególnie wiele pracy
ma teraz dział kadr. Co-
dziennie przyjmujemy kilkunas 
tu a czasem i kilkudziesięciu 
pracowników — mówi kierów
nik Kazimierz Faron.

Górale żywieccy; 9

Burza
.Przedwiośniem” audvrin doc.

Nofer-r advkowej
Con-^rto grosso:

9 30 Hann
9.40

przedszkoli; Taniec kaszubski:

Staramy się aby
wszyscy nasi kontrahenci! 
zwiększyli w sezonie letnim 
dostawy dla naszej GS. Często 
też uważa się. że latem han­
dlowcy mają najwięcej kłopo 
tów z zaopatrzeniem w napoje 
chłodzące. U nas — poza nor 
malną dostawą napojów chło 
dzących z rozlewni, mamy w 
zapasie 2 wagony wody minę 
ralnej, którą zgromadziliśmy 
leszcze w czasie zimy. W okre 
sie żniw nie powinno też za­
braknąć pieczywa. Nasza pie 
karnia zaopatruje nie tvlko 
podległe nam wsie, ale tów- 
nTeż mieszkańców gmin Krzy 
kosy i Dominowa.

Według dotychczasowych ro 
zeznań, zaopatrzenie w artv- 
knłv spożywcze we wszyst­
kich podle?łvch nam sklepach 
•est zadowalające, (zkr)

skwa:

rie:

: 14.35 Reportaż z Dni Hen- 
Wieniawskiego; 15 Radiofe- 

15.40 „Amatorskie zespoły

Z wszystkimi trzeba
rozmawiać, 
malności, 
sce pracy.

załatwić 
przydzielić

po- 
for- 

miej-
Jednocześnie na

powierzchniach sukcesywnie od 
dawanych do użytku przez bu 
dowlanych prowadzimy szkole 
nie załogi, która musi poznać
specyfikę technologii 
dukcji. Oborniki nie mają 
cięż tradycji w przemyśle 
talowym. Obecnie liczba 
trudnionych przekroczyła 
a do końca roku ma ich

pro- 
prze 
me-
za-

800, 
być

1500. Ostatnio odbyło się „pa­
sowanie” na pracowników „Me 
talplastu” 53 absolwentów miej 
scowej Zasadniczej Szkoły Ża 
wpdowej, którym wręczono le 
gitymacje służbowe i związko 
we.

Dzięki tej fabryce Oborniki 
mają szansę iść naprzód zde­
cydowanie dłuższymi krokami. 
Z pewnością ją wykorzystają.

PIOTR BOROWICZ

Dla 
10

„Znasz-U ten krai”: 10 30 „Polska
mu: 11 Przed startem

logiczno-rkonomiczny) ..Współza­
leżności mi»»dzv organizmami” z 
udz. dr. A Kowalczewskiego: 11.20 
„Piosenki snrzed lat”: 11.35 Postęp 
w gnsnodarstwie domowym: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku: 12 05 . W tro­
sce o nasze dziecko”: 12.20 Wielko 
n&isHe mel. lud.; 12 30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 Przed star­
tem na wyższe uczelnie fkierunek 
matematyczno-fizyczny) Algorytm 
i programowani'’ — aud. z udzia- 
I"m dr inż. J. Mieścickiego: 13 20 
„Yrnnis Nenakis — Metastassis na 
Ork.; 13.35 .. a r<”-biskun jedzie
nrzez morze” fragm. oww.: J- J. 
Szczepańskiego z tomu ..Rafa”: 
13.55 „Mlni-nrznglad fo1k’orystycz 

— Jugosławia: 14 wiecej. le­
piej, taniej; 14.15 Tu Radio — Mo-

przed mikrofonem” — wystąpi Ze 
spól Orkiestry Detej nrzy Pozn. 
Spółdzielni Inwalidów Niewido­
mych; 16 Alfa i Omega — „Polskie 
Szkoły Naukowe”; 17.25 And. ak­
tualna: 17.40 Aud, sport. „Rugbiści 
Polonii wśród najlepszych”; 17.50 
Radioexpress; 17.55 Pozn. konc. ty- 
czeń; 18.40 Ludzie, wśród których 
żyjemy; 19 „Kwadrans jazzu” — 
gra „Kwintet Duński”: 19.15 Jeżyk 
angielski; 19.30 ,,Odtworzenie konc. 
Ork Szwajcarii Romańskiej pod 
dyr. .1. Semkowa; 21.15 Muz. jazzo­
wa; 22 Magazyn studencki; 23 Pol­
skie kompozycje eksperymentalne; 
23.35 Co słychać w świecie: 23.40 Z 
archiwum jazzu.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30,
8.30. 7.30. 8.30, ,11.30, 
21.30. 23.30.

13.30. 18.30.

PROGRAM III: 7.30 Kalkulacja 
— gawęda; 7.40 Muzyczna zegaryn 
ka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.35 Galo­
pem przez country and western;

„Odcięta ręka” pow.; 9.10
Koncert a-moll na skrzypce i pr- 
kiestrę; 9.30 Nasz rok 74: 9.45 Prze 
boje spółki Chinn—Chapman; 10.15 
Jeżyk niemiecki: 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn: 11.45 .Skaza 
”i na sukces” — pow.: 12.20 „Go­
łębnik” — gra i śpiewa grupa „Fa­
raon”; 12.25 Za kierownica: 13 Gra 
Bis Band „Wrocław”; 13.05 Na 
wrocławskiej antenie: 15.10 Archi­
walia Polskich Nagrań: 15 30 Ro-

Str. 6 — GŁOS — 21 VI 1974 miniscencje apokryficzne; 15.50

Jak być nowoczesną?
Iwona Samson, od wielu lat instruktorka KGW, cieszy 

się we wsiach powiatu średzkiego dużym uznaniem i. za­
ufaniem kobiet. Z jakimi troskami się do niej zwracają?
— Spraw, z którymi przy­

chodzą do mnie kobiety jest 
wiele. Nie brakuje wśród 
nich trosk czysto osobilstych. 
Ogólnie jednak coraz więcej 
uwagi koła poświęcają uno­
wocześnianiu gospodarstwa do
mowego — 
struktorka.

informuje nas in- 
Dzięki dobrej

współpracy z instruktorkami 
gminnymi wszystkie sprawy 
załatwić można na bieżąco.

— KGW interesuje się też 
zakupem sprzętu gospodar­
stwa domowego.
na ten cel 
Rozwoju

środki 
Rolnictwa.

Otrzymuje 
Funduszu

Pewne
kwoty na ten cel przeznacza­
ją ze swoich nadwyżek także 
kółka rolnicze. Niedawno po­
wstałe — i to dobrze wypo­
sażone —• punkty usługowe 
mają wsie: Snieciska, Koszu- 
ty, Witowo, Mieczysławowo, 
Węgierskie i Pięczkowo. Słu­
żą one nie tylko członkiniom 
KGW, ale również pozosta­
łym mieszkańcom wsi.

Nowoczesność w domu — 
to także racjonalne, zdrowe

Stożkowe klomby ozdobą Leszna

żywienie rodziny. Nie jest to 
łatwe. W wielu rodzinach pa­
nują nie ' najlepsze w tym 
względzie tradycje. Także sła 
be zaopatrzenie sklepów wiej 
skich nie ułatwia sytuacji.

Co zatem robi instruktorka, 
aby pomóc kobietom i w tych
sprawach?

— Staramy się mówi
Iwona Samson — rozwijać hc 
dowlę drobiu również na 
własne potrzeby. toraz wiecej 
eospodyń uprawia, tak po­
trzebne w każdej kuchni, wa­
rzywa. Poza tym, organizuje­
my wiele pokazów racjonal­
nego żywienia. Są to np. po­
kazy przyrządzania potraw z 
ryb, wypieku ciasta itp. Ma­
my na wsi sporo mleka, po­
prawia się zaopatrzenie w je-
go przetwory, w sery.
jednak wie się o 
różnie można je

tym,
Mało 

jak
wykorzystać

w naszych kuchniach. Dlatego 
też organizujemy wiele poka­
zów przyrządzania potraw z 
mleka i jego przetworów. Po 
maga w tym nasza OSM, z 
która bardzo dobrze układa 
się wsoółpraca. W ogóle uwa­
żam, że aby praca instruktor 
ki dawała dobre wyniki, mu-
si ona umiejętnie 
cować z różnymi 
mi i organizacjami.

ObecnPe naszą

współpra- 
instytucja-

roźmów-

Udrapowane zielenią i różno­
kolorowymi kwiatami ozdobne 
stożkowe kwietniki coraz pow 
szechniej stosowane są w mia­
stach powiatowych Wielko­
polski. Ostatnio kilka takich 
stanęło na leszczyńskim Ryn­
ku. Na zdjęciu: moment usta­
wiania i dekoracji oryginal­

nych klombów, (za)
Fot. — H. Kamza

zeŁMSząd
/asAsszystkinT
DLA SZCZĘŚCIA RODZINY

czynie najbardziej absorbuje 
organizowanie dziecińców se­
zonowych. Instruktorka ma 
ambicje, aby w każdej wsi, 
podczas żniw czynna była ta­
ka placówka. Jest z tym jed­
nak wiele kłopotów. ' Trzeba 
bowiem postarać się o właśc? 
wy lokal, o personel, zatro­
szczyć o wyżywienie.

Załatwienie tych spraw — 
zwierzą sie Iwona Samson — 
nie jest łatwe, chcemv prze­
leż, aby maluchy miały do­
bra opiekę, a ich matki spo­
kojną głowę w czasie pilnych 
urac w polu. I jeszcze jedmo. 
Po raz pierwszy w tym roku 
na terenie naszego powiatu 
zorganizowaliśmy wiosenny 
dzieciniec. Od 15 kwietnia do 
15 czerwca br. w Śnieciskach 
znalazło opiekę 28 dzieci.

Rozmawiał:
ZYGMUNT KRÓL

Lepsze drogi czynem mieszkańców
Na niedawnej sesji Gminnej 

Rady Narodowej w Ostrzeszo­
wie. zatwierdzono plan popra­
wy stanu dróg lokalnych. O- 
strzeszów jest jedna z więk­
szych gmin oowiatu. okalającą 
miasto. Stwarza to koniecz­
ność urządzenia dróg, zapew­
niających dogodny dojazd do 
miasta powiatowego.

Na terenie gminy znajduje 
się 107,5 km dróg lokalnych; 
tylko 6,4 km ma nawierzchnie 
tłuczniowa, a 3.2 km — bitu­
miczną. Reszta — to drogi o 
nawierzchni gruntowej, nie- 
ulepszonej.

Mieszkańcy gminy aktywnie 
włączają się do budowy i prze 
budowy dróg lokalnych w ra­
mach czynów społecznych. O-

statnio oddano do użytku dro­
gę o nawierzchni bitumicznej 
w kierunku Bledzianowa 
Wiele dróg zostało ulepszonych 
i utwardzonych. Prace takie 
wykonano m. in. we wsi Niedż 
wiedź, Marydów, Myje, Zającz 
ki, Kochłowy. Turze. Ulepszo­
no również nawierzchnie dróg 
Zajączki — Siedlików oraz Ol 
szyna — Mostki.

W najbliższych latach nale­
żałoby przebudować około 20 
km dróg. W dyskusji podkreś­
lano konieczność włączania się 
do budowy dróg samych użyt­
kowników np. państwowych 
gospodarstw rolnych, gmin­
nych spółdzielni, spółdzielni 
produkcyjnych, czy kółek rol­
niczych. (hp)

WRZEŚNIA. Ostatnio odbył się 
tutaj powiatowy zjazd Oddziału 
Towarzystwa Planowania Rodzi­
ny. W ostatnich czterech latach 
zanotowano wzrost liczby ludzi, 
troszczących s.ię o szczęście w 
rodzinie, oraz rozwój form od­
działywania na środowisko, rów­
nież młodzieżowe. Organizowano 
więc liczne spotkania, prelekcje, 
projekcje przeźroczy o planowa­
niu rodziny oraz kursy. Za swo­
je osiągnięcia działacze wrzesiń­
scy otrzymali od Oddziału Woje­
wódzkiego nagrodę w postaci ze 
siawu przeźroczy o wychowaniu 
seksualnym oraz rzutnik. Zjazd
ponownie wybrał na przeiwodni- 

‘ ............... ’ R.czącego Oddziału dr. med. 
Tomaszewskiego, (ant)

DELEGATURA 
AUTOMOBILKLUBU

Pocztówka dźw. z Grecji; 16.05 
Drugie narodziny miasta — Powro 
ty; 16.15 Wizerunek artystki — 
Kaja Danczowska; 16.45 Nasz rok 
74; 17.05 „Odcięta ręka” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt: 17.40 Tramwa 
jarz — rep.; 18 Muzykalny detek­
tyw; .18.30 Polityka dla wszystkich:
18.45 Tylko po hiszpańsku

iezwyciężony”
Muzyczna poczta UKF;
Apollina:

pow,
19.05
19.35

20.10 Blues
20 Suita 

wczoraj i

ne”, wykład końcowy; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — „Pora na Telesfora” — w 
progr. film „Przygody Misia Kolar 
gola” (kolor); 17.20 — Turystyka i 
wypoczynek; 17.45 — Dla młodzie­
ży — lekcja gospodarności; 18 — 
Dla młodzieży — Spotkanie z Er-

KALISZ. Zmotoryzowani miesz­
kańcy tego miasta będą mogli 
już wkrótce zaspokoić swoje spor 
towe namiętności. Możliwość ta 
ka powstanie dzięki zapowiedzia­
nej organizacji delegatury Au­
tomobilklubu Wielkopolskiego. 
Inicjatywa powołania Delegatury 
wyszła od wicemistrza Polski w 
wyścigach samochodowych- — An­
drzeja Świniarskiego oraz redak­
cji „Kaliskiego Włókniarza”. Po­
mocą służy dyrekcja MZDK włók­
niarzy, udostępniając organiza­
torom bezpłatnie bazę lokalo­
wą. (g)

Aby HCP produkowały 
więcej obrabiarek

Znaczny udział w rosnącej 
produkcji obrabiarek z emble­
matem poznańskiego . Cegiel- 
skie^o” ma załoga Oddziału je 
<zo Fabryki Obrabiarek — w 
Wągrowcu. 170 zatrudnionych 
w nim metalowców zyskało już 
sobie miano ludzi dobrej robo­
ty. gdvż co roku podnoszą wy 
dąjność pracv oraz jakość pro- 
dukcji. co pozwala z nadwyżką 
realizować planowe zadania. 
Wyrabiają kompletne podze- 
snoły wyposażenia do obrabia 
rek i detale do nich — różne­
go typu uchwyty do noży i 
onrawv do gwintowników, z 
których obrabiarki montowa­
ne sa w macierzystym zakła­
dzie w Poznaniu. Rocznie wą- 
growieccy „cegiełszczacv” wv 
konuin wyroby wartości 30 
min zł.

Rok bieżący otwiera przed 
zakładem duże możliwości roz 
woju. Roznoczyna sie bowiem 
jego rozbudowa, która pochło­
nie kilka milionów zł. Przy­
będzie nowa hala produkcyjna 
i pomieszczenia administracyj 
no-socidne oraz wiele nowo­
czesnych maszvn. Podwoi sie 
również liczebność załogi i 
znacznie wzrośnie* wartość pro

dziś: 20.35 Kwadrans dla zespołu 
„Ossian”; 20.50 Ilustrowany Maga 
zyn Autorów; 21.50 „Alcesta” — 
onera tygodnia: 22.08 Śpiewa Nana 
Mouskouri; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Ulubione wiersze H. S’o- 
jewskiej: 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa Aretha

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05. 17. 19. 22.

X TCKWliJA" 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Che 

mia — „Przegląd wiadomości I Se-
mest.ru”; 
zwierząt, 
wójtowej 
czechosł.;

7 TTR
Powt.; 10
Marynie”

Hodowla 
,Ballada o 
fab. film

12.45 — TTR — Ochrona
roślin — powt.; 13.25 — TTR — 
Chemia — powt. wiadomości z'che 
mii rolnej: 14.40 — Politechnika TV 
— Matematyka — kurs przygoto­
wawczy — „Zadania egzaminacyj-

nestem Bryllem;
18.45 Dialogi
„Chełm 44”; 19.20

18.25 Teleskop; 
historyczne — 
— Dobranoc i

Dziennik (kolor); 20.20 — Z cyklu 
„Zaśpiewajmy to jeszcze raz”; 
20.50 — Panorama — tygodnik pu­
blicystyczny (kolor); 21.30 — Wia­
domości sportowe; 21.40 — Filmo­
teka arcydzieł — „Spotkałem na­
wet szczęśliwych Cyganów” — film 
Jugosł. od lat 18 (kolor); 23.10 — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.45 — I.udzie i 
sprawy; 18.45 — Arsen Łupin —■ 
ode. NDl — (ostatni) — „Kobieta o 
dwóch uśmiechach” (kolor): 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.20 — Ekran wspomnień — „Mil­
czące ślady” — fab. film polski reż. 
Z. Kuźmiński; 22 — 24 godziny (ko­
lor); 22.10 — TEST — TV Słownik 
Fkónomiczny; 22.25 — Jeżyk rosyj 
ski 1. 34 — powt.

STOLARSTWO DAWNIEJ 
I DZIŚ

TRZCIANKA. Z inicjatywy kie­
rownictwa Muzeum im. Wiktora 
Stachowiaka przystąpiono do gro 
madzenia eksponatów dla mają­
cej tu powstać niezwykłej izby 
muzealnej. Ma • ona dotyczyć 
rzemiosła stolarskiego — od wie­
ków ściśle związanego z tym 
miastem. Na cel ten planuje się 
zaadaptować sąsiedni budynek 
obecnego Muzeum, w którym po­
kazano by dawne i współczesne 
orzybory trzcianeckich stolarzy, 
miniaturki ich wyrobów, doku­
menty rozwoju miejscowego rze­
miosła oraz prace dokony­
wane na rzecz ochrony środo­
wiska leśnego, (bop)

dukcu. utrTymoniu
obecnego profilu, (bop)

Zmartwiona H. P. Leszno. — 
Sprawę zniszczonych banknotów 
reguluje zarządzenie Ministra Fi­
nansów z 1963 r. (Monitor Polski 
nr 48 (1963). Oddziały NBP wymię 
niają — bez żadnych potrąceń — 
uszkodzone banknoty, o ile są 
autentyczne 1 zachowały przynaj 
mniej 75 proc, pierwotnej po­
wierzchni i posiadają jedną z 
dwóch numeracji oraz cechy, u- 
moźliwiajace rozpoznanie warto­
ści nominalnej. (1877)

Jerzy H. Kwilcz. — Młodzieżo­
wa karta wędkarska. przeznaczo­
na jest dla wędkarz-1', którzy nie
ukończyli jeszcze 18

rn nabvó 
In

można
lat. Kartę 
v każdym

skiego. (1742)
7o Związku Wędkar­


